
Ner 90 Kraków, 21 Kwietnia — Wtorek Rok 1885.
wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
j na cały rok  II na kw arta ł IIna 1 miesiącPocztą w państwie A ustryackiem ...............................................

n * n Niemieckiem . . . . . .  ’ ’ ’. *
. . » ,^ °  Fnincyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

6 złr. 
' 7 złr.

8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
Prenumeratę przyjmuje ule tylko od l«o do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pienięazmi i przejcazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacievi/i tiî rr/iłi Irt ' sim * i  •__• •_ *pocztowej. — lAstów m efrankow anych  nie przyjmuje się. 
t t ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca sie. “

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Ądministracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księgarnia 
• . Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 

steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika K uklińskiego w Sukiennicach. — 
w n  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymi 

za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po o cent. — N a d e s ł a n e  (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym sk ładzie’tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
SKiejL. 4 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumerate p. W. Raczkowski, Faubourg 
roissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., B er­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. S tern , tylko prenumerate pp. H. Gold- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 
r Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Mimo tych widoków pokojowych, zbrojenia się Rzeka Heri-Rod, nad którą leży miasto Herat, l / f l D C Q D n M n r L I P V  A 0 7 * 0 1 1  L
obustronne i zarządzanie środków ostrożności na płynie doliną podłużną miedzy dwoma niezbyt R U K t O r U l l U t l l U Y A  „ b Z A o U .
przypadek wojny, jak  d. p. ściąganie okrętów wo- wyniosłemi grzbietami gór,* z których północny!

Dennych i kupieckich z wód, na którychby zagro nazywa się Safedkoh, południowy Siahkoh. Chodzi
| żonemi być mogły, me ustają. tu więc jedynie o utrudnienie pochodu wojsku, ida-l Lwów 19 kwietnia

w  „  , cemn od strony Merwu kH Heratowi, więc o przej-
W la ryżu  na czwartkowem posiedzeniu komisyi ścia przez góry Safedkoh. Dwa w nich są główne Żywo zajmująca nasz świat nrzemvslnwv snr*

Dzienniki lwowskie d ono.„ , i i  komitet zielony n Ą t a t a " p ie r w s le g ó ”0 ‘“"“ * 7 , artJ,k"IÓW <«* ............... r - ~ -  .......................... - ................... -
h i L Wjb" ° '<’i '“ JCzb ™*k* k »  Droho eośó k .nalu  sue«kiego.“ W sforaralowanin tem po- niedaleko miasta tegoi nazwisktT Ilf?]"-*!?!1? ? ' .5al“ " ' 01"  w ™niMeri,twie | E.cheeleeli, na podstawie snperarbitm , jako cza-

gr0D' e których znajduje się 6 księży, godzono dość szczęśliwie propozycyę angielska drugie niedaleko granic nersbich

Przegląd Polityczny.
Kraków 30 kwietnia

cy : Stanisław Kowalski, w pułku ułanów Nr 6 ; 
Jakób Zwehl, w pułku ułanów Nr 8 ; Alojzy hr. 
Paar, w pułku dragonów Nr 14; Karol bar. Mer- 
tens w pułku ułanów Nr 3 —  wszyscy z zatrzy­
maniem na razie dotychczasowego stopnia.

Podpułkownik Bernard Vahlkampf, z pułku uła­
nów Nr 12 przeniesiony do pułku Nr 11.

Major pułku pieszego Nr 9, Aleksander Strauss-
i i  I . J  ± I >vuvuiwu*/j UW jumoil* WIO OUjJOl Ol Ul VI U j

. . .  . . . ____ , . „ 10______   szczęśliwie propozycyę angielska I drugie niedaleko ^  lw a“, I wojny gdyż wymaga tego interes armii. We Lwo sowo niezdatny do służby, urlopowany na rok.
H  m ! f r . adsenie,  Wyb°rCÓW’ btói;e się odbyło z francuską, tylko względem kanaku/doprowadza Prz^Tywa się tu s p ł a t y j u ż WU^ d^ \ .  Maj° r P^kn pieszego Nr 58 , Wincenty Gogo- 
w tem mieście onegdai. we czwartek, nnd nrze inccp-n wodo słodko a ,,*., a „a  i lu __7  ___J 6 F r  l^ a ieg o6 u a^- a I P?Paoc!a>, jukiego w pierwszej chwili nie|jew icz, na podstawie superarbitru, jako inwalid

sc o zi o | oczekiwali jej mieyatorowie. Ze Wydział krajowy | p-zeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy tej 
idem, i po- sam i za pomocą Banku krajowego użyczył SDÓłceIsnosobności c h a ra k te r  n o d n n łk n w n ik a  nA hnnnres

wodnTctwem0 *  0Togn i lk o WT C™ - ek’ P ° iP o z e |j ą c e g o  wodę słodką nie zgodzono się dotąd na ró- fedkoh, zagłębionym  w mej wąwozem,

Bznira. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie po- ^ o d s ą c ^ r n u tę p n y c h  arty^nłd”  pÓZD,ej ’ prze' ™ a jtad^zrazu * n i ^  I "Y* ik ”  P° m° Ĉ  Banka krajowego użyczył spółce I sposobności' charakter‘podpułkownika ad^onores
stawić kandydaturę posła sejmowego, prof. Rse- Clamageran, Sinister finansów we Francyi no-1 kuHeratmiJi d ^ h n a l i ^ l e k r ^ i - l t k i A  Ód WMelk»SO'moralnego poparcia, a nadto postawił z uwolnieniem od taksy.
nofona Ocbrymowicza, na posła do Rady państwa, dał się do dymisyi. Za przyczynę podają niektóre dającemi ku niej stroroemi ścianami górv* Safed V *  K ® Pt°m°C mater^alD^ ,w razie Porucznicy 2 pułku inżynieryi, Rudolf Rigele i

noczonej lewicy Dr Rech; | dzienniki, że chckał on z i p o U z ^ a J J a n i u  gro f f i T  a o o s T k i ! ^  już | Wiktor Petrin, przydzieleni do dyrekcyi inżynieryi
krzyżami

- uj-uaivu ivoujGu ouuuuiaw, na Kiorycii Kaz
• • k ^ePnt0^ anycb sejmu węgierskiego to -1 zowy gabinet oprzeć się zamierza. Koledzy

czyc się będzie dziś w dalszym ciągu dyskusya nie chcieli przystać na to, szczególnie wobec **■» irtosvanie ktorzv umieli -im ach tn i i .  a

ć mz o r p,ł , , k  1 Pf,P„ c , .
Sejm kroacki rozpoczął już w sobotę swa ezvn ' Szybki, będą umieli przełamać trudności zachodzące spółce zbywać me będzie, a poparcie to zaś jest

ność. Prezes Hrvat zawiadomił Izbę, iż ustawa o ^  niemiecki doznał, w parlam encie małej po- L y ip o s o b U ^ 1- zd ecy d u j^  ^  razie.,b" d z o  potrzebnem, wobec uprze-
prowizoryum budże tow ej uzvskała N«iWvio,  J  rażki. Wniósł on n o w e li do nStaww n prz7 sp080D^ . 1 zdecydują. Ważniejszą

w 2 pułku 
inżynieryi

, * uawuiejszego iuu życia prywatnego ztą Konauitę
Lnociaz ton prasy angielskiej zdradza usposo udowodnić można. Nowella ta była już w pierwszemTipnip nnlroi'A^- : _ i_. i _ „ i. j  i  ł___  i . 1 :  j  •___    • i . r  . I

więc^ d la |dzeń , jakie przeciw ddstawcom galicyjskim is'tnie I ^
uprzedzeń nie przyczynił I Od pewnego czasu zaczynają się u nas poja- 
który się zdarzył nieda-1 wiać jakieś kwasy i niezadowolenie, jakaś nie­

tutejszej Izby handlowej, że I chęć i brak zobopólnego zaufania, krążące dość 
ministerstwo wojny doznało nietylko rozczarowa-1 przejrzysto po żyłach i arteryach społecznych. —

bierne pokojowe i w kołach dyplomatycznych maja i drngiem czytaniu przyjętą, kiedy jednak w cza-1 j  * uP1? ia P^bhczna w Anglii, jak  to widać . a> *ecz wprost nawet szkody na dostawach przed-1 Grono obywateli, znanych z prawości i zacności 
przekonanie, że skoro tylko rząd angielski zdecy- trzeciego czytania były profesor u n i w e r s y t e t u  • *  Z  ,  z dzienników kraju tego, godzi jśię lorców naszych. Izba handlowa tutejsza była charakteru ,  zbliżyło się do grona obywateli, re- 
dował się odstąpić Rosyanom Pendżeh, reszta wa- królewieckiego Moeller odczytał wyrok dyscypli-lt- Z poczymema znacznych ustępstw w tym ak nieoględną, czy żle poinformowaną, że nie-I prezentujących t. zw. obóz liberalny i zapropono-
runków układu nie nasunie już wielkich trudności, narny, pozbawiający go miejsca za to że przewo-1 rU- \ i gj  się mianowicie z warunkiem za' | flLWfD? wy8':aw,‘a jednemu przedsiębiorcy certy wano im, jak  wiadomo, rodzaj kompromisu i połą- 
wynurzają się zawsze jeszcze pewne niepokojące dniczył zgromadzeniu wyborczemu wolnomvślnvch | warcia okładu na podstawie propozycyi rosyjskiej, I . a “ kompetencyi majątkowej do objęcia przed-1 czenia, którego widomym wyrazem miało być wy- 
svmntfimv W i  t r Z _______ I; a___ j - A j  I I . wuiuoniysinyon, | na owe, _8zerS7ftj nftrJ«tawiA« 0 której tak Często 81?blorstwa Da 150 — 200000 *lr a   :i_____ i

ustąpić mogła pręd- Pokazało się że te . ,   ^  Q11QU
zgrabne wyjaśnienie: „Komarow — I czają do kategoryi złej kondnity, nowella o d rzu -lf0 1 °yia Jnz stanowczą, s t la n ia  Anglików do I ntczoolnym do tak znacznego interesu, bo niema ludzi z tego obozu; atoli zwichnęły ją  zabiegi o- 

mówił on — ma jak  najkategoryczniejsze polece- coną została znaczną większością. — Rząd stracił ?g° ^ y rażPa pbawa, ażeby podczas przeciągania “ ajątku. Faktu tego zamilczeć nie można, bopsu sób, których widoki wymagały uniemożebnienia
nie nieruszania się z miejsca. Afganowie, którzy przez to wpływ, jaki za pomocą tej nowelli chciał I j 1̂ - .°k°wan n,e rozszerzał się zwolna coraz b a r - |J e on kredyt galicyjskim dostawcom więcej, ani-1 tych zamiarów. Nie mając najmniejszej odwagi
się do Heratu schronili, nie wrócą zapewne, z tej wywierać w niedalekich wyborach. I dziej program rosyjski. I en uprzedzenia.panujące w Wiedniu pod wzglę- wypowiedzieć swych insynuacyj tutaj w Poznaniu,
więc strony, można także być spokojnym. Ale  I I Kiedy dzienniki angielskie, dotąd tak wojowni-1 i6™ na8zeJin,endolnoś?i przemysłowej. Niech to bę- I przesłali je do Nowej Reformy do Krakowa, zkąd
dodał w końcu — a to, co Rosyanie dodają w końcu We wschodnim Sudanie Anglicy posuwają się I cz®» zaczynają spuszczać z tonu, dzienniki rosyj-l prze8tJi?g? dla wszystkich Izb handlowych I następnie korespondeneye te przesłano do wszyst- 
do zapewnień swych pokojowych, bywa zwykle I od Suakimu w głąb pustyni etapami, wskazanemi I sk ie , jakby na udzieloną sobie wskazówkę, ude IT, / a^u‘ Wydawanie certyfikatów tego rodzaju I kich akcyonaryuszów Dziennika Poznańskiego, i 
najbardziej zajmującem chodzi jeszcze o to , żeby I postępem budowy kolei żelaznej. Dotąd zajmowali I rzaJ4 znów w toń szowinistyczny. „Oddać już le-1 . cboc*a^by chodziło o bankrutów I przedstawiwszy propozycyę konserwatystów, jako
teraz , kiedy południowe strony Turkomanii nie 0I>> zbrojno przestrzeń od Suakimu do Handabu P*eJ — wo â K atkow — ten kawał Królestwa P  ]. I aiezdolnych do dotrzymania nmowy, wyrządza I „niecny zakus zawładnięcia opinią publiczną*1, od-
zostają pod bezpośrednim nadzorem rosyjskim, me sżeby strzedz bezpieczeństwa budowy kolei n a t e j |8k^e&° P° Wisłę Niemcom, a doprowadzić do sta I .rz^W(v  na8zfn,n przemysłowi, bo zamyka mu I razu tym Bstraszakiem“ odstręczyli większość od
wybuchły jakie niesnaski między plemionami Yam- przestrzeni. Teraz, kiedy już aż do samego Han- nowczeS° rezultatu kwestyę posiadłości rosyjskich I f °  WI§kszych dostaw eraryalnych. przeprowadzenia zdrowej, rozsądnej i prawdziwie
8zidis i Saryks.“ dabu położono progi i szyny, kolumny angielskie I w Środkowej." Któżby ipyślał, że to wyrwa I, Wystawa powszechna, która w tym roku od-1 obywatelskiej myś i. Proponenci zrażeni są odrzu-

Aby dobrze zrozumieć furtkę do nowej zaczepki P08nnąć się mają o jednę etapę dalej. Jak  donosi nie si? a&itatora rosyjskiego,'» pomysłem do kon- “f ^ a w Antwerpii, nie budzi w kołach prze- ceniem swej propozycyi; ci, którzy ją  odrzucili, 
jaką Rosyanie zastawiają sobie w tem zastrzeże- biuro R enera , miały dnia 18 b. m. z pierwszym ^ P 16^  naszego Filipa z Konopi podobnym, sprawi < . y p D’ PraKtycznie rzeczy biorących, takiego nie są z siebie zadowoleni; ztąd powstają niesna-
niu, trzeba wiedzieć, że plemię Yamszidis zostaje brzaskiem dnia wyruszyć trzy oddziały z Suaki w Wielkiej Brytanii przerażające wrażenie. Do | j * i f e,a’ Jak P°Przc“ ni® wystawy powszechne. Po- ski i kwasy. A zaiste szkoda wielka, że się tak
w przyjaznych stosunkach z Afganami Saryksów mtD z 0tao > z Handub w stronę Deberetu. mys ł» ż® co^ podobnego mogło być umówionemu, 0 T  całym swiecie zachwiał się już zupełnie stało, gdyż przyjęcie propozycyi konserwatystów
zaś umieli sobie już ująć Rosyanie i uważają -----------------------------------------------  Ł   -------- ----------------  Idawnv k™ łvt --------- ---------- L *-- - -
za swych przyjaciół. Między temi plemionami r _
nuje odwieczna nienawiść, a peryodyczne krwawe i ~ "  u»j«.i<,3£,OJ u łu u u j, uu saiomio i « —4- - - —  ~— j   “vu.v,u ic m iw i  . npauf - , . , ------ ; i - - i . - a — j -----------  ------------ -
starcia zachodzą między niemi z wzorową regu- ®8mana Digmę do przeniesienia swych obozowisk | m.?cz% niektórzy korespondenci nagły zwrot w opi I praaiyczny interes nie da się przytoczyć n albec grożącego nam systemu germanizacyi i było- 
larnością prawie co dwa miesiące. Gdyby więc — da,eJ w głąb kraju. Niektóre plemiona, zmuszone Publicznej angielskiej i nagłą skłonność rządu poparcle zachęty. Jeżeli jaki przedsiębiorca po- by samymże Niemcom zaimponowało społeczeń- 
czego nie daj Boże! — starcie tego rodzaju zajść do Panowania swych rodzin i radzenia o ich u trzy -l’ naro.da spiesznego uregulowania granic a f -l? * ?  . .80 może na taki zbytek, to niezawodnie stwo, które wobec wroga zapomina o tem , co je 
miało w czasie układów, to względy przyjaźni raanin > gromadzą się około przywódzców pustyni Igrańskich na podstawie propozycyi rosyjski-j. I ędzie to rzecz dobra, bo przypomni nasz krai ko-1 dzieli, i robiąc sobie wzajemne ustępstwa, stawa 
które Komarow ceni podobno wyżej nad wszystko! h ' tencza8> kiedy się z głównemi siłami swemi do interesuiacvm s:e wvstawa antwen sfe» 7 fthvlHA «,Qibi s — ------
Tli A -— IM 1 > i . . . I i n n  I* A A n A m i n l .  —L I '  t  * • i  i  . i  Ime pozwoliłyby mu pozostać obojętnym widzem I lcb koczowisk zbliżają, opuszczają zaś obóz do- 
w tej sprawie i musiałby się, rad nie rad , posu- wb<*zcy> , 8koro ten pociągnie w inne strony. Po- 
nąć znacznie naprzód. Iwtarza się to , ile razy zmiana miejsca głównego

Możliwość zajść tego rodzaju zakłóca też dotąd T ^  a ^ nj ka z 8an'eJ nataiy pustyn-
spokojnośc dziennika Times. W sprzeczności ze n y - ‘ LZa ka^ ym razem Jednak • czy
zdaniem innych dzienników angielskich resztki zm,a“? miejsca obozowania przedsięweźmie Mahdi, 
pesymistycznego zapatrywania się na przebieg ro-1 _ ' g T a ’ a Część ?aJbliŻ8zyęh.plem ion
kow ań, odbijają się w następujących jego

,  ̂i ł r 4 7 I 7 ^ v w i V i • J  V ŁU uv 14 0 g ę *"* 4* y u 4 44 TT (4

k ^esu jącym  s:ę wystawą antw eriską. Zebyldo walki zgodnie, sfornie i zjednoczone, daje do- 
jednak fundusze krajowe lub wogóle publiczne I wody dojrzałości i zasługuje na uznanie. Widać, 
miały się na koszta składać, tego pewnie wyma-l żeśmy jeszcze do tej wyżyny nie dorośli, i że je- 
gać nie można. Niegdyś kosztem funduszu krajo-1 szcze dalszej pracy w tym duchu potrzeba, 
wego zwiedzało wielu t. z. fachowców wystawy I Po tej nieudantj próbie nastąpiły zaraz inne 

Czytamy pod powyższym tytułem w Moniteur I ppW8zechne i święcie w to wierzono, że ztąd wy-1 niemiłe i jak zmora duszące wypadki: p. Józef 
‘ i niknie ogromna korzyść dla kraju. Przynajmniej I br. Mielżyński nad trumną Dra Niegolewskiego

n a  ta k ie  n rz e in łH łk i m unlom o — „l,„   I ______s . J s . r _____p ,

S p raw a  K ościoła katolickiego w Rosyi.

de Rome: . „ „ ___ _ ____ _________ __ ___  ___
nr/ehipp- rn-1 y'“3 y' ai"au ^ 'g m a , a częsc najonzszycn plemion I ” Według prywatnej depeszy z bardzo dobrego I na tak 'e Przejażdżki wystawa antwerpska nie po-1 wypowiedział, a później w Dzienn ku  wydrukował 

słowach ■ I p0z08taD' e w obszarze swycfr koczowisk, biorą I żród' a» “klsdy poufne nawiązały się znów z rza- Wiana J. z *unduszów publicznych wyciągnąć I uwagi, które najprzód obrażały prasę, a następnie
- - 0 - 0 -  ...........  „  uyiull DUni,cznei co d o !  teg(? dzienniki angielskie pochop do głoszenia, H 6!? rosyj8kim Bodajby ta inicyatyWa przyniosła , ,  wywołały drażliwą polemikę między autorem, a

afgańskiej kwestyi granicznej nie zaszło Olaniem „plemiona opuszczają dowódzców." Tak samo dob,;f owoce. W chwili, gdy Rosya stoi w obeclnn?  . {  ,  ppi Neumowicz, Płoszczanski i Marków p. Drem Skarżyńskim; równo ześme zaszła spra- 
naszem, nic tikiego, coby eo usnrawiediiwić nm I gło,8,ą teraz’ że ° 8IDan Digma opuszczonym zo za" lklań zewnętrznych, potrzebuje tem bardziej Pete«burga na obchód prawosławny wa, która przez dwa tygodnie niepokoiła ludzi

nA~u----------* . . .P c Igtał przez wszystkich stronników swoich. I pokoju wewnętrznego, a byłoby to złą polityką: I J; ,.  ̂ rocznicy śmierci św. Metodego. Poje I głębiej myślących; opowiemy ją  trochę obszerniej.
I rozszerzać konflikt religijny i nie zamknąć g o J ^ j  I1 Jtam, ^e8zrz.e *D.n* nc*estnicy znanego procesn I Ponieważ w ostatnich czasach wskutek parce- 

Wiadomość, że w Hiszpanii wybuchło powsta I ^  na8zycb czasach niespokojnych i pełnych nie I .&1 Hrabarowej, mianowicie Szponder, ów wło- lacyi gruntów włościańskich zmniejsza się bardzo
„.3 wojskowe, zrobiła w Paryżu wielkie wrażenie-18Podz’anek» mocarstwo, któreby wzniecało opozy-1 an,m . J. który wraz z X. Naumowiczem I znacznie liczba sprzężajnych gospodarstw, których
poseł hiszpański jednak zaprzeczył temu s t a ' I c^ .  cz?ści swych poddanych, wywoływałoby same p j  K8^  do reformy unii na widowni hnilickiej.Inp. w Księstwie w ostatnich latach pięćdziesięciu 
nowczo. I sobie niebezpieczeństwa. W polityce wszystkie! u, - J 0 ze Szpundrem pojechali jeszcze inni „de I ubyło przeszło 10,000, przeto rząd i obywatele

kwestye są solidarnie z sobą związane. a?1 • wiaj8C5\ kiedy M ir  niedelikatnie ob- szukają sposobów, jakby temu zaradzić. Pomię-
„Biskupi pod rządem rosyjskim są zmuszeni w y - |8 • .8Ię z tyi? ' PaPami> nazywając ich zwyczaj Idzy inuemi zaprowadzono na Szląsku i Westfalii

stępować przeciw zamachom biurokracyi zbyt gor-|Q ynn pirJ'8tamii a n' e deputatami narodu ruskiego. I zmianę ordynacyi spadkowej w duchu ułatwiają- 
liwej. Przedmiotem najmilszych starań organów I "’zpncder skrzyżował się w drodze ze świeżym le jm  niepodzielność gruntów włościańskich. Wło-
administracyi jest wprowadzenie języka rosyjskie- K ze îm 1 kolei) transportem broszurek, który nie- ścianin, który zapisze posiadłość swą w księdze
go do obrzędów kościelnych. B iskupinie przestali I zmordo^ aDy komitet błagotworitelny w Peteisbur-1 włościańskiej (dobrowolnie, bez przymusu), jeżeli
uin fn m n  nn.rTAA,'— 1 1  1 Tr i ' l l  T * . . . I WVflhif rin r ia l ip p i  *7 n n u rn /ln  /iKoliA/ln KAAnnlAT, ____l-: A- „z._________A-_ 1__________■   J •

gło. Gdyby nawet rząd angielski okazał się skłon­
nym do odstąpienia Rosyanom Pendżeh i wszyst­
kich tych tery tory ów, które obecnie zajmują nie 
wynikałoby ztąd jeszcze, że już wszystkie trudno 
ści U8uniętemi zostały."

K westya, kto był właściwym sprawcą starcia 
pod Pul-i-Kisti, zajmuje dotąd oba rządy, a nie 
przyczynia się bynajmniej do złagodzenia sprawy. 
Gladstone zdawał sprawę parlamentowi z ostatnich 
raportów Lumsdena, z których ma wynikać, że 

omarow przed bitwą był już zawiadomionym o 
tem , że niema się posuwać naprzód, a mimo tego 
natarł na Afganów.

Obecne położenie spraw y afgańskiej.

W sprawie zatargu afgańskiego Central N ew s18,9 temu sprzeciwiać, bo Kościół nigdy zgodzić I f  T ? 'I  \  d0 z powodn obchodu rocznicy I nie zrobi testamentu, inaczej rozporządzającego,
Jak  donoszą do t r  „ T , . , I zdają się być bardzo dobrze poinformowane. Pi- 8IS nie może, aby służba boża stała się instrum en t ^ d krajowy wydał już zakaz roz- stanowi tem samem, że po śmierci jego całe

rzad no dłueich ' f orresP- 2 Londynu, miał L Zą 0ne, co następuje: „Powtarzamy, że rzad an \ trim regni i środkiem rusyfikacyi. Nadużycia nie I poW8ze.cbn,ania tycb niebłagotwontelnych hroszu- gospodarstwo przechodzi na najstarszego potomka
wodów do zaizenki u l i ’ , . 8Prawa P° I gielski postanowił przyjąć warunek odstąpienia 8tety U s n ę ły  8>ę do niektórych kcściołów; Biskupi K ’ .Więcu W8zy!tko .teraz u!ega zniszczeniu. Kie- w warunkach przystępnych, a reszta dzieci otrzy- 
na niej oprzeć możni * • /  ?kompllikowaną, j»by Rosyi okolicy Pendże. Skutkiem obaw, jakie w Ab I b5d^c na wygnaniu, nie mogli czuwać nad w y k o - | |f  . °  u 0n\ !  uwierzy wreszcie, że szkoda na-lm uje odpowiednią, ale mniejszą od równych dzia- 

d“ inaków  zapo“ adaLąc “ i!e T o  3  durrhaman.e obudzą myśl przemarszu wojsk an- “ niem swych dekretów. Z drugiej strony rząd, I ^  1 ^ sz tó w , bo minęły niepowrotnie czasy, łów spłatę. 
leżv 1st pisany iak rinn,,'! ^ P° i  za licz jćna - gielskich przez Afganistan, skłonił się już rząd wyfrwały w swyih zamiarach, posuwał naprzód „ 7  w .*®n 8p08Ób można było rozwijać propa- Taką zmianę ordynacyi spadkowej chciał rząd
obecnie w P arjżu  w i e l k i e t * * * • baVł,^pe&° angielski do tego, aby spór graniczny załatwić n a r * 0-) p,an- To też niektórzy księża bez żadnego ga£  !  ,ffiię zy lad®m r.U8.k lm ? , , także i u nas zaprowadzić i przedłożył ją  sejmo-
w którvm mu z p o l e i e n i a ^ k s i ę c i a  rcsyjslłmgo, podstawie propozycyi rosyjskiej. Chociaż w tej “Poważmema, ulegli naciskowi. Słowo boże stało A ?  zapomóg głodowych wysłano z fundu wi prowin;iyonalnemu (który obecnie znów jest
(car) nie traci nadziei iż d ro ll’ w °n08Zą’ mlerze odbywają się jeszcze rokowania, odstąpię Przedmiotem spekulacyi. Sam nawet p. Aksa- r Zf Wn I ! id()7 yc5 d® Kro8n» 1^450/^ :>  do Wado- zw ołany\ już w r. 1882, gdzie jednakże w ko-
cesyi bedzie można pokój u t r fv m ir JemU Die ob8zarn p endże nie będzie zawadą do poko kow protestował przeciw podobnemu postępowaniu. ’ Staregomiasta 2000 złr. misyi oświadczono się przeciw projektowi. Wy-

Te wzajemne koncesj e" określa • j ° weg° załat*ienia sporu. Emir afgański nie przy ° 8tatnia uSoda nie położyła kresu tym *bmntuym ------------------------------- dział ogólny Towarzystwa centralnego rolniczego,
(a jak ”się zdaje prawdziwy) sposób teie~ ^ ‘“  7 1 W aje d° P08,ada«ia ‘ego miejsca żadnej wagi. I wyjątkom. W dyecezyi mińskiej, podległej ju ryz-| D„„  ^  .........................  |obradujący tu w marcu, uchwalił rezolucyę tej
słany z Londynu do Neues Wiener 
Anglia robi tę koacesyą, że zezwala na szersze 
zakreślenie obszaru terytoryum, które ma być 
uważane za sporne 

Komisyi granicznej wolno na tem terytoryum 
pociągnąć granicę, jaką  za stósowną uzna, cho- 
ciażby Rosyi niejmiała przeznaczyć Pendże. Ta 
koncesya Rosyi dla Anglii, ma uratować pozo- 
ry ‘ ~r Ale żeby koncesya ta nie przyniosła znów 
szkody Rosyi, ułożono już z góry, że w razie od- 
ąazenia Rosyi od Pendże i Maruszaku, odstąpi

c i S a K / t  emir AfSanu Rosyi- a Anglia sprzeciwiac się temu nie będzie.

. . . . .  j  . . j .  t/woa^uncuiai - - -~- r — „  ,  vw„ ŁOiył, , . .  an Namiestnik przeniósł praktykanta koncep- treści, że zdaniem jego , ułatwienie niepodzielno-
Tageblatt. \ bnrzliwośei miejscowych władzców, przyczyniłyby wprowadzBo Hturgię rosyjską bez wszelkiego po I , ^ eg°- C. • Namiestnictwa Adolfa P u n i c k i e g o l ś c i  gruntów włościańskich byłoby dla włościan 

się, zdaniem jego, tylko do osłabienia Afganistanu.Izwo*en’a‘ Metropolita zaniepokojony chciał się u - P  Namiestnictwa do Przem yśla; dalej komisarzy naszych rzeczą pożądaną. Gdy rezolucya ta ogło- 
Zadowolniłby on się więc linią graniczna idąc a od dać Da obi azd dyecezyi, aby rozpocząć dochodze-P d  E n g l a  z Krakowa do Lwowa, szoną została w pismach, powstała nagle wielka
n ~' ' TTL-A u  1 Inia. Hr. Tołstoj odmówił pozwolenia arcybiskupowi Ia u 0 *a B i t t n e r a  ze Lwowa do K rakow a:!

nn^.rr!l^ .CeSy,’i ro8yj 8kicb, P° większej części tylko 
Ifa ł J  R ’ zallczyć także można jednę rzeczy wi

2? as? Artft rr* *weja > t j  . a .  • u ,  rzeki Hen R ud, stanowiąca
S T o rJ?  rwiMa, W ,aki”zaborem rosyjskim. Tego warunku domaga się 
emir Afganistanu 1 bardzo słusznie, bo kio jest 
w dolinie rzeki Hen Rud, ten jest już w Heracie, 
na żądania zaś emira zważają dziś obie strony 
bo obie pragną go sobie ująć i zaufanie jego po-

Pul i-Kbatum do Maruszaka, nawet z wyłączeniem K rakow a; I burza. Włościanie z okolicy Poznania nie znają

M ianowania w c. k. arm ii. Cesarz mianował je-
ich uszczęśliwiać bez nich,“ że ich chcą ograni­
czać w swobodzie dysponowania m ajątkiem , że

ostatniego. Natomiast żąda on dla ubezpieczenia|do w’zy‘y dy^cezyalnej. Również zabronił mu mia- | ^ re8ZCie sekretarza powiatow. Ludwika S c h o f  (dobrze rzeczy i sądząc, że niepodzielność ma być 
Afganistanu wąwozów Zulfikarskich.“ |nowania komisyi do zbadania stanu dyecezyi miń | e r a  2 Doliny do Nowegotargu. (przymusowa, uderzyli na gwałt, że „panowie chcą

Pendże i Maruszak leżą w północnej części mię- 8k’eJ ‘ wypadku X. Makarewicza, oskarżonego o
dzyrzecza, utworzonego przez rzeki Murghab i Przywłaszczenie sobie funduszów kościelnych, dla
Kuszk, które płynąc na północ, l * • m .i------- : -------i .a . i  j_  1—ł  i . .
niezbyt daleko za pierwszem z  ̂  ___
lice Pendże i Maruszaka są najżyzniejszą >  r      ■ ■ -i — ...v. . . v„v ——.  . iu n u u -ag i, 1 j an.„ aa a . . - . . , . ------------1 - j —.— _ w
owego camping ground, którego do niedawna An- znany z dobrotliwości i słodyczy, przesłał ministro- • ?  aywizyi pieszej, pułkownikiem-właści- kiewicz z Kotowa, wzywając członków kółek
giicy tak zacięcie przed zaborem rosyjskim bronić w* 8Praw wewnętrznych list z protestacyą przeciw | C em Pn ku pieszego Nr 93; Ludwika br. Cor-( włościańskich, aby przeciw temu projektowi za­
chcieli. Obszar ten jest dla Rosyi najpożądańszj m, P<>d8‘f pnemu wprowadzeniu liturgii rosyjskiej i z Par°’ za8tSPcS 8Zeta sztabu jeneralnego, pułkowni protestowali.
bo przez opanowanie go, rozszerza jej się ta prze- P odstaw ieniem  rządowi o potrzebie mianowania P'em"p a ,P1CPBlem Pu ł̂ku p im eg o  Nr 95; Wilhelmą ( Gdyby się sprawa była skończyła na wyjaśnia-
strzeń dogodna, w której wojska i zasoby zbierać księży, mających warunki wymagane przez Kościół | ,j *aa era> komendanta 28 dywizyi pieszej, jącej odpowiedzi, jaką dał p. Dr Szułdrzyński,
może po za stepami pustynnemi w znaczniejszej na wakujące posady. Należy się spodziewać że pQ‘k°wnikiem-właścicielem pułku pieszego Nr 24; byłoby bardzo dobrze; atoli szanowny patron kó- 
ilości, i przysposobić się tu zwolna do przyszłej r °  zajście zakończy się pomyślnie i że rząd uzna wre8ZclP Rudolfa Gerlich Gerlichsburg, komendanta łek włoś-iańskich p. Jackowski, któremu mimo
rozleglejszej akcyi. Ważniejszym on więc jest od 8^ 8Zu°ść przedstawień tak umiarkowanych, spra- warowm krakowskiej, pułkownikiem-wł.ścicielem wszelkiego szacunku, jaki mam dla zasług jego,
dalej ku południowi leżących wąwozów które nie I wiedliwyeh i koniecznością wskazanych metrono-1 pnir'! . ar^  ry ' korpuśnej Nr 14. nie mogę tutaj przyznać racyi, uważając kwestyę
stanowią tak nieprzełomnych zawad jak  sobie l i ty /  , PuAłko7Tmk 0 tt? bar- Gagera- komendant pułku tę za wewnętrzną sprawę kółek i zakazując o niej
to Abdurrhaman wyobrażać zdaje. * _______  I ułanów Nr 6, mianowany komendantem 20 bry- w pismach rozprawiać, dał powód do polemiki,

Czem bowiem są te wąwozy, które teraz pozo-1 |g ady jezdnej z zatrzymaniem na razie dotychcza która podsycana przez Orędownika, przybrała nie
stać jeszcze mają w rękach afgańskich? I sowego stopnia. | miłe kształty. Przeciw gospodarzowi Płotkiewiczo-

Komendantami pułków mianowani podpułkowni-l wi i Kuryerowi Poznańskiemu, który tutaj zajął
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bardzo umiarkowane i rozsądne stanowisko, wy­
stąpiło 14-tu prezesów kółek włościańskich w pro­
teście wcale nieuzasadnionym i niepotrzebnym i 
rzecz przybierała już charakter bardzo jątrzący, 
gdy na szczęście dało się ją  jako tako „załatać" 
na zebraniu trzydziestu i kilku włościan z powia­
tu poznańskiego. Wybrana tamże deputacya udała 
się do posłów polskich obradującego tutaj XXIII 
sejmu prowincyonalnego, którzy oświadczyli jeduo 
zgodnie, iż nie będą popierali zmiany ordynacyi 
spadkowej, lecz natomiast w interesie mniejszych 
gospodarstw stawiają następujące rezolucye:

1) Wymiary czyli wy derki, jakie rodzice wy­
mawiają sobie, oddając dzieciom gospodarstwo, po­
winny być oszacowane i wartość ich pieniężna po­
winna być zapisaną w księdze hypotecznej. W y­
miary te mają służyć dla tych osób, dla których 
ustanowione zostały; nie wolno jest sprzedawać 
ich lnb darowywać osobom trzecim (obcym.)

2) Każdy gospodarz ma prawo dzielić gospo­
darstwo swoje dowolnie między spadkobierców lab 
je  sprzedać. Spekulantom atoli, którzy kupują go­
spodarstwa jedynie na to, aby je rozparcelować 
potem, ma być to parcelowanie zabronionem.

Większość dobrze myślących obywateli i po­
ważna część włościan, nie jest wcale przeciwną 
zmianie ordynacyi spadkowej w sensie poprawek 
zaprowadzonych w Westfalii i na Szląsku. Zada­
niem tych obywateli będzie pracować nad usunię­
ciem uprzedzeń n włościan naszych, którzy dlatego 
tak gorączkowo przeciw tej zmiaDie występują, 
że jej nie znają.

Po wywalczeniu tej sprawy, umysły uspokoiły 
się nieco, i daj Boże, aby co prędzej wróciła 
dawna zgodność, jedność, i wspólna praca dla do ­
bra ludzi.

Sejm prowincjonalny, złożony z pięćdziesięciu 
członków, zajmuje się zarządem zakładów prowin- 
cyonalnych, jak  n. p. zakładów głuchoniemych, o- 
błąkanycb, domów poprawy, prowincyonalnych do­
mów chorych i zakładów dobroczynnych, prowiu- 
cyonalną kasą ogniową itp. Z liczby reprezentan 
tów dzielnicy naszej przypada: 22 na stan rycer­
ski, 16 na miasta, 8 na stan włościański, wirylny 
glos dziedziczny mają pp .: książę Ferd. Radziwiłł, 
ks. A. Sułkowski, Karol Edward hr. Raczyński i 
książę Tarn i Taxis. Polaków w sejmie jest tylko 
22 , Niemców 28 i to 12 ze stanu rycerskiego, 4 
ze stanu włościańskiego, 3 z miast i 3 z głosem 
wirylnym.

Jestem przekonany, że przy lepszej organizacyi 
wyborczej możnaby liczbę Polaków o 4 do 5 gło­
sów powiększyć. W roku bieżącym sejm zajmuje 
się podziałem powiatu inowrocławskiego na dwie 
połowy, inwentaryzacyą starodawnych zabytków 
architektonicznych, zmianą ordynacyi spadkowej, 
zmianą statutu kasy zabezpieczenia od ognia i 
zwykłemi sprawami administracyjnemi. W miejsce 
pana wice marszałka Kurnatowskiego, który ustą 
pił wskutek nieporozumień z marszałkiem baronem 
Unruhe z Babimostu, mianowany został na urząd 
wice-marszałka hr. Franciszek KWilecki z Ko 
belnik. (Słowo).

szące mu okoliczności, aby zrozumieć znaczenie i 
rozmiary sfabrykowanej wówczas ad hoc „opinii 
mblicznej “ , co nmożebnilo cały szereg zbrodni, 
zakończonych zbrodnią 1 marca. Gdy rząd zrozu 
miał nareszcie, że stan uśpienia postawił państwo 
nad przepaścią i postanowił napowrót ująć wła­
dzę w swe ręce, dla naprawienia tego, co w cza 
sie jego „nieobecności" zaszło, ta sama „prasa ro 
syjska" krzykliwie zaczęła protestować przeciwko 
powrotowi rządu. Każdy krok naprzód w tym kie­
runku przyjmowali ci ludzie z naganą, z niechę 
cią i urąganiem cynicznem. Gromadka komparsów 
jezwstydnie między siebie role podzieliwszy, pro- 
jaguje swe idee w sądach, z katedry profesor 

skiej, w gazetach i miesięcznikach, wzajemnie się 
reklamując i glos w imieniu społeczeństwa zabie­
rając, słowem sprawia wrażenie poważnej i licz­
nej „partyi", pozostającej wprawdzie w opozycyi, 
spodziewającej się jednak prędzej czy później try­
umfu swych idei.

N ow osti zarzucają ks. Bismarkowi, dlaczego po 
wiedział, że tendencye polskie propagują w prasie 
rosyjskiej Polacy, po rosyjsku piszący. Byłoby to 
jeszcze znośn6m a daleko gorzej, że sami Rosy- 
anie posłusznymi są w swych gazetach i miesię 
cznikach wrogiej ich narodowi intrydze. Naprzy 
kład kłamliwe zapewnienia, że patryoci polscy 
nie myślą wcale o wskrzeszeniu swego państwa, 
a chcą zgody z Rosyą, wypada więc im pewne 
ustępstwa uczynić, druknją się w gazetach, wyda­
wanych za pieniądze rosyjskie, przez Rosyan. Re 
dakcya N ow osti uroczyście oświadcza, że się sk ła­
da z Rosyan wyłącznie; tem gorzej, tem cięższa 
spada na mą odpowiedzialność za fałsz przez nią 
w duchu anti-rosyjskim szerzony. Niedawno N o ­
wosti wypowiedziały słowa gorącego uznania ga 
zecie polskiej K ra j za artykuł napisany w kłam 
iwie pojednawczym duchu, a przed paru tygodnia 

mi cynicznie urągały się nad nieprzyjęciem przez 
Rosyę udziała w skierowanej przeciwko niej ma 
nifestacyi welehradzkiej, gdzie według poglądu 
'elietonisty tej gazety „rosyjskiej", pierwsze miej 

see przypada Wiśle a ostatnie — Moskwie".

S e jm  p row in cy o n a ln y  p o z n a ń sk i .
W ciągu ubiegłego tygodnia rozpoczął swe na 

rady Sejm prowincyonaliy poznański pod prze 
wodnictwem barona U n r u h e  z Babimostu. Za 
stępcą marszałka jest hr. Franciszek K w i l e c k i  
z Kobelmka.

Marszałka i zastępcę jego mianuje rząd.
Reprezentacya składa się:
1) o  czteiech właścicieli głosów w irylnych: ks 

T h u r n  T a x i s ,  ks. Antoniego S u ł k o w s k i e g o ,  
ks. Ferdynanda R a d z i w i ł ł a  i hr. Karola Ed­
warda R a c z y ń s k i e g o .

2) Z 22 wybieralnych deputowanych większych 
posiadłości, między którymi znajduje się tym ra­
zem 12 Polaków: Hieronim Z a b ł o c k i  z Odola 
nowskiego, Franciszek K w i l e c k i  z Kobelnik, 
Gustaw P o t w o r o w s k i  z Goli, Ildefons C h e ł  
k o w s k i  z Kuklinowa, W ładjsław  T a c  z a now 
s k i  z Szypłowa, Bolesław K o ś c i e l s k i  ze Smi 
łowa, Bronisław G r a b o w s k i  z Tokarzewa, Sta 
nisław C h ł a p o w s k i  z Szółdr, Teodor Ż ó 11ow- 
s k i  z Nekli, Waleryan H u l e w i c z  z Młodziejo 
wic, Julian Dr C h e ł m i c k i  z Żydowa, Kajetan 
B u c h o w s k i  z Pomarzanek i 10 Niemców.

3) Z 24 posłów gmin miejskich, między które 
mi 6 Polaków a 18 Niemców.

4) Z 8 posłów gmin wiejskich, między niemi 3 
Polaków.

Szczupły zakres kompetencyi sejmowej rozpo­
znać można z wyznaczonych kom isyj:

1) do spraw ogólnych zakreślonych ordynacją 
prowincyonalną oraz spraw żwirówek i dróg; prze 
wodniczący: Chłapowski;

2) do spraw ubóstwa krajowego i domu popraw­
czego w Kościanie; przewodniczący: Zabłocki.

3) do spraw zakładów prowincyonalnych auto 
nomicznych, celów dobroczynnych, melioracyj kra 
jowych i wynagrodzenia za padłe bydło; przewód 
niczący: Altag;

4) do spraw finansowych i kasowych i prowin­
cyonalnego stowarzyszenia ubezpieczeń od ognia; 
przewodniczący: Klitzing;

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Próżno się wysilają N ow osti na dowody, że 
oskarżenie ich o przyjazne dla Polaków poglądy 
są niczem nieuzasadnioną insynuacyą; napróżno 
drukują artykuły, zadające kłam tej insynuacji 
Mosk. W ied. nie dają się ani przekonać, ani roz 
czulić, b o . . .  bo kanclerz wyrzekł i b asta!

„Niepodobna walczyć przeciwko oczywistości i 
faktom zaprzeczać, powiada dziennik p. Katkowa 
w odpowiedzi Nowostiom. Wie o tem każdy, że 
w Rosyi istnieje prasa, będąca organem partyj 
państwu rosyjskiemu wrogich. Partye owe zdołały 
zająć korzystną pozycyę w czasie, gdy rząd trzy 
mał się zasady bezczynności i pozostawał w sta­
nce „hypootyzmu". Anarchia wydała owoce 
zamiast rządu wystąpili na arenę szarlatani nauki 
oszuści dzieanikaisey i różni inni szalbierze. Za 
częto bawić się w „opinię publiczną". Fałsz na 
zywano prawdą naukową, albo poglądem inteli 
gentnej części społeczeństwa, z którym rząd liczyć 
się jest obowiązany. Nieprawdopodobne stało się 
możliwem; kłamstwa stołeczne odczytywali nie 
tylko naiwni i łatwowierni mieszkańcy prowincyi, 
studyowali je nawet osiwiali w slnżoie państwo 
wej urzędnicy, zarażając następnie fałszem dzień 
nikarskim organy władzy państwowej. D jŚ ć  przy 
pomnieć sobie proces Wiery Zasuhcz i towarzy­

Spraw y szk o ln e .

Remuneracya dla katechetów szkó ł w i jskich. - 
S ta tystyka  tegoroczna seminaryów nauczycielskich  — 

Piet wszy chajder zreform ow any).
Sejm krajowy powziął na posiedzeniu z dnia 2 

października 1883 r. uchwałę następującej treści: 
„Wzywa się c. k. Rząd, aby w spełnianiu przy­

rzeczeń, zawartych w reskrypcie ministerstwa wy­
znań i oświecenia z dnia 25 maja 1881 r., uwzglę 
uniał podania o remuneracyę bardziej obarczonych 
wykładem nanki religii w szkołach wiejskich, a 
nisko dotowanych duszpasterzy, przyznając im za 
[romogi z fanduszu religijnego i z nadzwyczajnego 
kredytu, przyzwalanego corocznie na zapomogi dla 
duchownych katolickich."

Wskutek tej uchwały sejmowej, Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa podało do wiadomości c. k. Sta 
rostw treść powyżej powołanego reskryptu mini- 
steryalnego, wedle którego duszpasterze katoliccy, 
udzielaniem nauki religii w szkołach ludowych 
jedno dwu- lub trzechklasowycb, bardzo obarczeni, 
mają być szczególnie uwzględniani przy rozdzie­
laniu zapomóg. Z tym komunikatem otrzymali c k 
Starostowie polecenie, aby przy oceniania i kon 
komitacyi podań duszpasterzy katolickich o zapo­
mogi, w każdym razie uwzględniali, czy dotyczący 
duszpasterz udziela nauki religii w szkołach Indo­
wych, nie pobierając za tę czynność osobnej re 
muneracyi, a więc w szkole ludowej jedno- dwu 
lub trzechklasowej Okoliczność ta będzie za każ­
dym razem podniesiona w odnośnych sprawozda 
niach, z wymienieniem szkoły, w której duszpasterz 
uczy religii, z podaniem ilości godzin tej nauki 
w tygodniu, tudzież z doniesieniem, czy petent 
obowiązki pod tym względem pełni gorliwie. W tej 
mierze porozumiewać się będą c. k. Starostowie 
w razie potrzeby z przewodniczącymi Rad szkol 
nych okręgowych.

Księża katecheci, zatrudnieni przy szkołach lu­
dowych o więcej niż trzech klasach, otrzymują 
już corocznie remuneracye z funduszu przez Sejm 
krajowy na ten cel przyzwalanego.

(Gaz. Lwowska).

W obecnym roku szkolnym do seminaryów nau­
czycielskich z językiem wykładowym polskim za­
pisało się 283 uczniów, w roku 1884 było 338; 
z językiem wykładowym polskim i ruskim 350 
uczniów, w roku 1884 było 372; do seminaryów 
żeńskich z językiem wykładowym polskim 188 
uczenie, w r. 1884 było 226; a z językiem pol­
skim i ruskim 353, w r. 1884 było 336. Wogóle 
zapisało się tego roku 633 uczniów, w porównaniu 
z r. 1884, mniej o 77; a 541 uczenie, w porówna­
nia z r. 1884, mniej o 21.

Pierwszy chajder zreformowany otworzono we 
Lwowie z końcem marca b. r. Liczy on blisko 
400 uczniów, i oprócz 17 melamedów (nauczycieli 
hebrajszczyzny), 7 nauczycieli egzaminowanych 
Co do nauki, w zakres melamedów niewchodzącej, 
podzielono dzieci na dwie klasy, po upływie roku 
przybędzie trzecia, a po dwóch latach czwarta 
klasa. Ponieważ izraelici bardzo wcześnie, bo już 
w czwartym roku posyłają dzieci do chajderów, 
przeto pomyślano też o założeniu rodzaju ogródka 
froeblowskiego. Rozkład nauk, ułożony przez je 
dnego z tutejszych pedagogów, naznacza język 
polski jako wykładowy. Przedmiotami szkolnemi 
są: język polski, niemiecki i rachunki, a oprócz 
tego nanka -geografii i historyi krajowej. Dla pier 
wszej klasy przeznaczono tygodniowo 13 godzin, 
z tych na naukę języka polskiego 10, a resztę na 
rachunki. Dla drugiej klasy tygodniowo godzin 17 
a z tych na język polski 6, niemiecki 6, naukę 
rachunków 3 i pisania 2.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 kwietnia.

D elegat hr. Badeni, —  oraz hr. Badeniowa, któ­
rzy dłuższy czas bawili w Wiedniu, powrócą dziś wie 
czór do Krakowa.

—  Odpowiedź M a rs z a łk a  Z yblik iew icza na tele 
graficznie przesłany toast, wzniesiony na jego cześć 
podczas uczty, danej przez komitet pomnika Mickie 
wicza dla jego warszawskich członków:

W i e d e ń  18. Pomyślnym obrotem sprawy pomni 
ka jestem nader uradowany; za łaskawą o mnie pa 
mięć, serdecznie dziękuję. Zyblikiew icz.

—  Posiedzen ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 23 b. m. o godzinie 5ej po południu.

- Na o s ta tn iem  posiedzeniu  M agis tra tu  uchwa­
lono, aby w przypadkach tych, w których dotąd byli 
używani znawcy techniczni do oceniania stanu budo­
wli, co szczególniej zachodziło przy uznawaniu sta­
rych domów za pustki, powoływano na przyszłość je ­
dnego znawcę z urzędników budownictwa miejskiego,

drugiego z budowniczych prywatnych. Dotąd obaj 
znawcy powoływani byli z grona budowniczych pry­
watnych.

- Komitet k rakow sk i  pielgrzymki do Welehradu 
odbył wczoraj posiedzenie w pałacu biskupim. W nieo­
becności X. Biskupa, przewodniczył JE. p. Paweł Po­
piel.

- Komitet, wybrany przez tutejszą filię Stowa­
rzyszeni! patryot_, cznej pomocy „Czerwonego krzy­
ża", a zawiązany w celu zorganizowania etapowego 
szpitala wojskowego dla żołnierzy, którzy podczas prze­
marszu lub transportu koleją zachorują (w czasie 
wojny), odbędzie swe posiedzenie julro we wtorek d. 
21 b. m. o godzinie 4 popołudniu, pod przewodni­
ctwem dotychczasowego prezydenta filii Dra Weigla. 
Posiedzenie to, na które przybywa ze Lwowa dele­
gat „Czerwonego krzyża" Dr Józef Meruuowicz, od­
będzie się w sali posiedzeń Magistratu.

—  W ielka re w ia  wojskowa odbyła się dziś zrana 
na Błoniach, w której wzięła udział cała załoga woj 
skowa Krakowa. Wiele pojazdów i pieszej publiczno­
ści korzystało z tego pięknego widoku wśród jasnej 
pogody. Cztery kapele wojskowe odgrywały marsze.

—  Z komisyi p lantacy jnej .  Na sobotniem posie­
dzeniu uchwaliła komisya przedstawić pełnej Radzie 
w sprawie szkółki drzew w Dąbiu, następujący wnio­
sek: „Na pokrycie koniecznych wydatków, powsta­
łych wskutek przeniesienia szkółki drzew w Dąbiu, 
spowodowanego zamianą gruntów tamże, a mianowi­
cie dla pokrycia kosztów oparkanienia, wykarczowa 
nia, regulacyi gruntu, przesadzenia drzew (około 
30,000 sztuk) i zrobienia nowego dojazdu do szkół­
ki, wyznacza się kredyt dodatkowy w kwocie 900 
złr." Uchwalono instrukcyę dla dozorców plantacyj 
nych, którzy obecnie pełnią służbę jako straż połowa, 
według referatu r. m. prof. Dra Straszewskiego. In- 
strukoya ta będzie drukowaną w 100 egzemplarzach

podaną do wiadomości w D zienniku  rozporządzeń  
dla m. Krakowa. Zarząd kasyna wojskowego wniósł 
de komisyi pismo, o odstąpienie miejsca na plant* 
cyach przy Kasynie leżącego, po za sztachetami na 
wstawienie tamże stołów, przeznaczonych dla człon­
ków Kasyna, lecz komisya ze względu, iż ta część 
plantacyj jest bardzo liczn e uczęszczana i ze wzglę 
du, że żadna część plantacyj na cele prywatne od­
stąpioną być nie może, załatwił* to żądanie odmo­
wnie. Polecono budownictwu miejskiemu, aby odre­
staurowało dwa mostki kamienne na plantacyach 
obok ulicy Kolejowej. Uchwalono także na wniosek 
r. m. pref. Dra Straszewskiego: Z powodu, że zda­
rzają się w r. b. wypadki wścieklizny u psów, we­
zwać Magistrat, aby zarządził jaknajśpieszniej środ­
ki ostrożności podobne jak  we Lwowie i zarazem 
zwrócił się do władz wojskowych o wydanie polece­
nia z ich strony, by osoby stanu wojskowego do 
wydanych w tym względzie rozporządzeń Magistratu 
się zastosowały.

—  M ieszkańcy  ulicy Karmelickiej i całego Pia­
sku żalą się, że Komisya plantacyjna świeżo skaso­
wała chodnik wielce uczęszczany prowadzący wpo- 
pizek plant od ulicy św. Anny na Piasek, a drugi 
chodnik wytknięty dopiero przed dwoma laty z koń­
ca nlicy Szewskif j  «o seminaryum żeńskiego. Dziś 
rano wycięto na t.m  chodniku pięć rosłych, zdro 
wych drzew. Zwracamy uwagę Komisyi plantatyjnej 
że oba wymienione chodniki stanowią bardzo uczę­
szczaną komunikacyę między miastem a Piaskiem, 
szczególniej ulicą Krupniczą i Karmelicką, dość zre 
sztą nadmienić o seminaryum żeńskiem i gimanzyum 
Sobieskiego, aby uznać istotną i k o n i e c z n ą  po 
trzebę tych obu chodników. Publiczność zaś nie może 
być wcale obojętną na niepotrzebne nadłożenie spo 
rego kawałka drogi, szczególniej w porze dżdżystej

zimowej. Spodziewać się zatem należy, że Komisya 
plantacyjna z powodów przytoczonych wstrzyma się 
na tem miejscu z dalszą robotą i zostawi oba chodniki 
nietknięte.

— Na dom sch ron ien ia  i dobrowolnej p racy  dla
biednych i opuszczonych chłopców, założony przez 
X. Siemaszkę, dało Namiestnictwo, jakeśmy już da 
wniej donieśli, reskryptem z d. 2 kwietnia r. b. po­
zwolenie zbierania w kraju składek przez rok jeden. 
Dowiadujemy się, że przełożony zakładu X. Piotr 
Soubieille upoważnił p. Malwinę Sadowską do zbie­
rania składek, i nie wątpimy, że zakład tak użyte­
czny i niezbędny dla wszczepiania moralności w urny 
sły samopas puszczonych dzieci i przyzwyczajania do 
pracy młodego pokolenia, znajdzie hojne poparcie ze 
strony znanych z filantropii mieszkańców miasta i 
kraju naszego.

—  P rz e d s ta w ie n ia  m ag iczne . W sobotę i wczoraj 
występował w sali hotelu Saskiego p. R o m a n, znany 
równie u nas przed laty kilkunastu, jak  w ogóle 
w wielu miastach Europy, z zadziwiającej swej zrę­
czności prestidigitatorskiej. P. Roman nietylko zbo- 
gacił repertuar swój nowemi sztukami, ale nadto uroz­
maica przedstawienia swe występem swych córek pa­
nien Melitty i Izabelli. Pierwsza pod względem zrę 
czności w dziedzinie prestidigitatorstwa nietylko nie 
ustępuje ojcu, lecz łączy jeszcze do niej wdzięk po 
staci, gracyę i swobodę w wykładzie — druga, młod­
sza, bo zaledwo wychodząca z lat dziecinnych, nie­
pospolity objawia talent w grze na skrzypcach, który 
przy dalszem kształceniu, może ją  postawić w rzę 
dzie pierwszorzędnych wiolinistek. Występy obu sióstr 
wywoływały rzęsiste oklaski, a wiolinistka musiała 
powtórzyć waryacye na temat czardasza. P. Roman 
daje dziś ostatnie przed atawienie. Byłoby pożądanem, 
aby choć jedna jeszcze produkeya jego przeniosła się 
do teatru, gdzie liczniejsza zgromadzićby *ię mogła 
publiczność.

— A dapłacya. Prezydent tutejszego Sądu krajo 
wego, zarazem poseł, p. J. Zborowski, adoptował p, 
Włodzimierza Kostrakiewicza, inżyniera - elewa kolei 
Karola Ludwika, syna radcy sądowego we Lwowie 
p. Mikołaja Kostrakiewicza.

— W ieczorki tańcujące wiosennego karnawału roz­
poczęły się; w sobotę i wczoraj tańczono w dwóch 
prywatnych domach.

—  Z fundacyi ś. p. Pelagii R ussanow skie j  nadał
p. Marszałek krajowy Dr Mikołaj Zyblikiewicz, jako 
zastępca kuratora tej fundacyi, opróżnione przez zgon 
ś. p. Leonarda Rettla, wsparcie dożywotnie o rocznych 
300 złr., p. Szymonowi Borysewiczowi, zamieszkałemu 
w Paryżu.

—  Czytamy w M ilita r  Z tg :  W d. 20 marca b 
r. obchodził pułkownik Józef Hoche, dowódzca kra­
kowskiego pułku piechoty jenerała broni hr. Huyn 
Nr 13, swój czterdziestoletni jubileusz. Z powodu tej 
uroczystości —  jak w swoim czasie doniesiono — skła 
dano jubilatowi szereg owacyj, dowodzących wielkie 
go przywiązania i wszechstronnej czci, jakiemi się 
pułkownik Hoche cieszył nietylko ze strony korpusu 
oficerów, ale również ze strony żołnierzy swego puł­
ku. Zaledwo przebrzmiało echo jubileuszu, znalazł się

pułkownik Hoche spowodowanym podać się do dymi- 
syi. Dymisya została przyjętą. Jak świadczy ostatni 
numer dziennika rozporządzeń armii, zarządzonem zo­
stało przyjęcie pułkownika Józefa Hocha, dowódzcy 
pułku piechoty Nr 13, na jego prośbę w dobrze za­
służony stan spoczynku, i udzielono mu w uznania 
ego długiej, wiernej obowiązkom, równie w pokoju 

jak w wojnie użytecznej służby, wojskowy krzyż za­
sługi. Wiadomość o tem na „własną prośbę" nastą- 
pionem spensyonowaniu wielce zasłużonego dowódcy 
pułku, musiała wywrzeć nawet po za kołami pułko 
wemi sensacyę. Pułkownik Józef Hoche, wyraził z po 
wodu na cześć jego urządzonej uroczystości jubileu­
szowej pewną nadzieję, że mu dozwolonem będzie 
przez lat jeszcze wiele poświęcić usługi swe armii, 
do której ciałem i duszą należy. Pomnąc na te sło­
wa i zważywszy, że pułkownik Hoche, w najlepszym 
jeszcze wieku męzkim, od stóp do głowy jest żołnie­
rzem, nasuwa się każdemu mimowolnie niezbyt może 
niedyskretne zapytanie, co było powodem wywołania 
tak nagłej zmiany postanowienia w dzielnym pułko­
wniku, jakie wpływy stanowczo na niego oddziałały, 
aby go skłonić, kiedy w d. 20 marca b. r. pozy­
tywną wyraził nadzieję, poświęcenia „jeszcze przez 
długie lata usług swych arm ii", prosić o spensyono- 
wanie. Jakiekolwiek były te powody, w każdym ra­
zie jest tak nagłe spensyonowanie pożałowania go- 
dnem dla armii naszej , która takich komendantów, 
jak pułkownik Hoche, tracić musi, a mówiąc nawia­
sem, i dla mocno już obciążonego funduszu pensyjnego.

-  Ślub. W d. 3 maja r. b odbędzie się w Kra­
kowie ślub syna ambasadora niemieckiego w Londy­
nie hr. Ernesta Adolfa Miinstera z księżniczką Mela­
nią Ghiką, zamieszkałą w Krakowie przy ojcu swym 
księciu Jarosławie Ghika.

— ■ Błonia. Sprawa wykupna służebności pasania 
bydła na Błoniach od gminy Półwsie Zwierzynieckie, 
Zwierzyniec i klasztoru PP. Norbertanek jest już na 
ukończeniu. Rokowania z gminami odbyły się już da­
wniej, chodziło tylko jeszcze o porozumienie z kla­
sztorem PP. Norbertanek. Porozumienie to osiągnię- 
tem zostało w sobotę, gdyż na Błoniach odbyła się 
komisya, w której ze strony miasta Krakowa wzięli 
udział wiceprezydent Friedlein, r. m. Dr Hajdukie- 
wicz, radca Magistratu Zawiłowski, dyrektor budo 
wnictwa miejskiego p. Niedziałkowski i inspektor 
ekonomatu p. Kułakowski, ze strony z*ś klasztoru 

Wawreczko. Według tego porozumienia ma być 
odstąpionych klasztorowi 14 morgów za wałem, pro 
wadzącym ze Zwierzyńca na Łobzów. Według da­
wniejszych zaś umów odstąpiono gminie Półwsie 7 
morgów, a gminie Zwierzyniec 38 morgów. Dzięki 
więc energii organów miejskich, postąpiła znów ta 
sprawa o kiok naprzód, tak aby miasto nasze miało 
nieobciąźoną własność gruntu na Błoniach, iżby ich 
udorządkowanie przeprowadzić można.

—  W adowice 18 kwietnia. W duiach 13, 15 i 17 
b. m. odbywały się w naszem mieście wybory do 
Rady miejskiej. Radnymi zostali z koła III: Ignacy 
Brosig; dotychczasowy burmistrz; Stanisław Czapik; 
Izydor Dr Daniel, adwokat; Antoni Dworak; Win 
centy Handzlik; Szymon K om ; Seweryn Kurowski, 
dotychczasowy zastępca burmistrza; Józef Massny; 
Jan Rychlik; Aleksander Zembaty. Zastępcami wy­
brano: Michała Kudasa; Franciszka Burzyńskiego, 
kupca; Jana Zembatego; Józefa Kocierza; Tomasza 
Wądolnogo. Z koła II zostali radnymi: Antoni Ey 
lardi, kupiec; Franciszek Hernich; Zygmunt Israeli; 
Michał Ku Jas; Stanisław Kuzia; Jan Pohl, kupiec; 
Franciszek Prtzentkiewicz, dyrektor szkół ludowych; 
Władysław Raczyński; Kazimierz Wilczyński, nota- 
ryusz; Dr Antoni Zapałowicz, lekarz. Zastępcami wy­
brano: Franciszka Zembatego; Józefa Ko Walczewskie­
go, kupca; Franciszka Zająca, nauczyciela; Feliksa 
Lewkiewicza i Dra Opydo, lekarza. Z koła I zostali 
radnymi: Franciszek Dbałowski, dyrektor szkoły wy 
działowej żeńskiej; Michał Frączkiewicz, profesor gi- 
mnazyalny; Władysław Dr Gedl, lekarz; Dr Jan Iwań 
ski, wiceprezes Rady powiatowej; Dr Henryk Kro- 
bicki, adwokat; Antoni Nowaczyński, radca sądu kra­
jowego; Dr Franciszek Opydo, lekarz; Jan Pawlica, 
prof. gimn.; X. Piotr Pietrzycki, prof, gimn.; Adolf 
Podwiń, radca sądu kraj. Zastępcami wybrano: X. Ty­
tusa Zegadłowicza, prof, gimn.; Henryka Haraska, ad- 
junkta sądu kraj.; Figlera Tomasza; Antoniego Gajdę, 
nauczyciela i Juliusza Nowakiewicza, sekretarza sądu 
kraj.

—  Ja ro s ła w  19 kwietnia. Dziś danym został 
w sali teatru amatorskiego koncert, na dochód budo 
wy stałego teatru im. Ab ks. hr. Fredry w Jarosła­
wiu. Odegranym został poraź 1 szy przez muzykę 40 
pułku pod kierownictwem kapelmistrza p. E. Patzke 
go, ułożony przez p. Rajmunda Baczyńskiego po 
emat symfoniczny w 4 częściach, osnuty na tle poe­
matu „Marya" Antoniego Malczewskiego. Symfonia 
niniejsza, ułożona przez p. Rajmunda Baczyńskiego, 
zasługuje na zupełne uznanie tak co do jej charakte­
ru i samej muzyki; p. Baczyński pojął, zrozumiał 
autora, a te same pojęcia i uczucia przelał w muzy­
kę, i odmalował w tejże wiernie obraz poematu. Wy­
konanie zaś swego utworu po raz pierwszy, poświę­
cił na cel dobroczynny —  budowy teatru amatorskiego. 
Publiczność naszego miasta, a liczniej zebrana z oko­
licy, z prawdziwym entuzyazmem wywoływała po 
kilka razy szanownego kompozytora, a towarzystwo 
amatorskie wręczyło mu wieniec wspaniały z liści 
laurowych. Muzyką kierował p. Patzke, którego ró­
wnież z wielką przyjemnością przyjęto, gdyż nietyl 
ko, że poznał i uczuł pojęcie kompozytora, ale nadto 
staraniem jego było dokładne i mistrzowskie wyko 
nauie kompozeyi za co licznemi i przeciągłemi oklaskami 
i wywoływaniem publiczność go przyjęła. Utwór p 
Baczyńskiego zasługuje na prawdziwą pochwałę, i 
radzibjśmy byli, aby szersza publiczność naszego 
kraju takowy poznać mogła. Sala teatralna była za­
pełnioną, spodziewać się więc należy pomyślnego re 
zultatu, a gdyby Towarzystwo kasynowe tutejsze po 
łączyło się z Towarzystwem amatorskiem, i wspólnemi 
siłami oba Towarzystwa dążyły do tak szlachetnego 
celu, natenczas w krótkim czasie mógłby Jarosław 
posiadać własny teatr.

—. Otrzymujemy następujące pismo:
„Ognisko polsk ie"  w P r a d z e ,  składające się tak 

z Polaków jak i z Czechów, mające za cel zaznajamianie 
się wzajemne na polu literackiem, oraz podtrzymy 
wauie łączności czesko polskiej w życiu towarzyskiem 
liczy obecnie około czterdziestu członków czynnych 
i kilku wspierających, a znanych z ofiarności wspie 
rania wszelkich instytucyj narodowych. Towarzystwo 
posiada księgozbiór wyłącznie z dzieł polskich zło 
żony, w ilości 300 tomów. Nowy wydział pod zarzą 
dem Dra Obrzuta, asystenta przy uniwersytecie cze 
skim, i zacnego a powszechnie szanowanego przyja 
cielą Polaków Dra Chodounskiego, wezwawszy do po 
mocy młodzież akademicką polską i znanego w Pra 
dze zasłużonego w kolonii tutejszej polskiej p. Wł. 
Tscharnera, zajął się gorliwie rozwojem Towarzy 
stwa, chcąc mu takie nadać znaczenie, jakie powinno 
mieć stowarzyszenie polskie na przyjaznej czeskiej 
ziemi. Od tego to czasu zanotować musimy nową erę 
życia umysłowego i towarzyskiego „Ogniska polskiego

Lokal Towarzystwa, znajdujący się obecnie w pierwszo­
rzędnej kawiarni „Union," z liczną czytelnią zaopa­
trzoną dzięki szan. Redakcyom pism polskich, w naj­
lepsze dzienniki i pisma peryodyczne polskie, staje 
się prawdziwem ogniskiem polsko-czeskiem, czego naj­
lepszym dowodem liczny napływ znak mitości cze­
skich w d. 5 b. m. na święcone wielkanocne, urzą­
dzone staraniem Towarzystwa. P. K. Brejszka, tutej­
szy obywatel, dobry nasz przyjaciel, ofiarowawszy 
bezinteresownie swą pomoc i lokal, głównie przyczy­
nił się do uświetnienia święconego. Z dobrowolnyeh 
składek na tej uroczystości, przesłaliśmy na ręce 
D ziennika  Poznańskiego  26 złr. na fundusz żela­
zny teatru poznańskiego. Należy się spodziewać, że 
przy dalszej wytrwałej naszej pracy i życzliwości 
Czechów, Towarzystwo nasze coraz więcej rozwijać 
się będzie i godnie odpowie swemu celowi. Dla do­
godności przejezdnych rodaków, a interesowanych 
w Pradze, chętnie udzielamy wszelkich informacyj i 
ku temu celowi podajemy adres Towarzystwa: „Ogni­
sko polskie," Cafó Union —  Ferdynandowa ul.

—  Hr. A lfredowa P o tocka  przybyła do Wiednia 
bawi tam od paru dni.
—  P rzysz ły  s tan  pogody. Według ostatnich de­

pesz doszłych do biura centralnego w Wiedniu, spo­
dziewać się można w najbliższych dniach nastania 
północnego prądu wiatru, a obok tego po największej 
części pogodnego, suchego, lecz znów chłodniejszego 
powietrza.

Repertuar teatru krakow sk iego.
We w t o r e k  2 Igo: M ąż z grzeczności, komedya 

w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego; po 
raz trzeci.

We c z w a r t e k  23go: M ąż z grzeczności, koms- 
dya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 
Benefis orkiestry miejskiej.

W s o b o t ę  25go: D yoniza  (Denise) sztuka (pibce) 
w 4 aktach Aleksandra Dumasa (syna), przekład p. 
J. Arwina; po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  26go: D yoniza  (Denise) sztuka 
(piece) w 4 aktach Aleksandra Dumasa (syna), prze­
kład J. Arwina; po raz drugi.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie^ od godziny llc j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. _ Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckich 
' ezpłatnie.

— D. 18go i 19go kwietnia pogoda; term. d. 18go 
od 5*5 doszedł do 17-8 C. D. 19go od 3 5 do 15'2 C. 
Barometr stoi wysoko; o godzinie 7ej rano d. 20go 
stan jego oył 750*1 millim., ter7?. 5*4 0. —  Wiatr 
północny.

— We wtorek d. 21go kwietnia: ś. Anzelma b. w.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  nau ko w e.

Dyoniza (Denise) Dum asa, która ukaże się po 
raz pierwszy na scenie krakowskiej w sobotę — 
prócz uroku dj alogu niezrównanego i treści w naj­
wyższym stopniu zajmującej, ma jeszcze tę nie­
zwykłą w obecnych czasach zaletę, iż autor za 
chował tu klasyczną jedność miejsca i czasu, i że 
cztery akta Denise  rozgrywają się w jednym sa­
lonie między śuiadaniem a obiadem.

W sobotę, jak  nam opowiadają, M i e r z w i ń s k i  
odniósł świetny tryumf w operze wiedeńskiej 
w Trubadurze. Oklaskiwał go Najj. Pan, który 
wraz z królem szwedzkim pozostał do końca 
przedstawienia, oraz monarcha każdego artysty — 
publiczność, która była rozentuzjazmowana do 
najwyższego stopnia.

Całe pizedstawienie było wyjątkowe urocze 
prócz Mierzwińskiego bowiem, występowała wiel­
ce w tym dniu natchniona Lucca, oraz Padilla.

W piątek dnia 24 kwietnia odbędzie się w sali 
Redutowej YII Wieczór muzykalny dla członków 
Towarzystwa muzycznego ze współudziałem Dra 
Franciszka Bylickiego pod kierunkiem artysty­
cznym Stanisława Niedzielskiego. Program jest 
następujący: Szubert: Trio op. 99, B dur na forte­
pian, skrzypce i wiolonczelę, a) Ali. moderato b) 
Andante, c) Scherzo, d) Rondo finale; Rubinstein: 
„Nimfa" Chór żeński i solo na alt. z towarzysze­
niem fortepianu; Rubinstein: „Pieśń wędrowca" 
chór żeński z towarzyszeniem fortepianu; Dekla­
m acja ; Taosig: „Zigeunerweisea" na fortepian; 
Holstein: „Kwiecie" chór mięszany; Abt: „Wie­
czorem" cnór mięszany; Ab.: „Pastuszek" chór 
mięszany.

Towarzystwo św. Józefa z Arymatei we Lwowie 
wydało właśnie za rok 1884, 25-ty swego istnienia, 
zamknięcie rachunków i wykaz czynności. Dochód 
w okrągłej cyfrze wykazuje 4008, rozchód 2737 złr., 
fundusz zapasowy w papierach 740 złr. Towarzystwo 
zajmujące się pogrzebem ubogich zmarłych chrześciau, 
pochowało we Lwowie r. z. własnym kosztem 753 
osób, a od czasu swego istnienia, t. j. od r. 1860, 
ogółem 9906 osób. Protektorem Towarzystwa jest 
JE. X. Arcybiskup lwowski 8. Morawski, prefektem 
X. Z. Odelgiewicz. Stałych członków liczy obecnie T o­
warzystwo 1021.

Trzeci numer K uryera świątecznego przedstawia 
się w sposób zajmujący. Czuć tu życie, młodość, a 
może i złudzenia w dziedzinie piśmiennictwa, ale to 
właśnie nadaje pewną świeżość rzeczy. T ro.hę mniej 
o teatrze a więcej o wszystkiem innem, oto rada, 
którą dajemy, młodzieńcowi pełnemu przyszłości, — 
jakim radzibyśmy widzieć K uryera  świątecznego.

Wi: Iki t ydz i f ń  w Sew illi Alberta Delpit rozta­
cza swe wdzięki na pierwszem miejscu; dalej jest 
rozbiór Friebego',

W ieczory krakowskie, rubryka stała i mogąca być 
wielce zajmującą byle tylko autor nie przepędzał wy­
łącznie wieczorów w teatrze.

Z  Koła artystyczno literaciiego, rzecz właściwa 
na właściwem miejscu.

Rozm aitości nareszcie P rzegląd prasy  hum orysty­
cznej rubryka, która jest doskonałym pomysłem, a 
w której powinny się znajdować wyciągi z wszyst­
kich humorystycznych pism polskich — nieszubraw- 
czych. —  Są w tym numerze i wiersze.

Nr. 16 P izeglądu  Lekarskiego  zawiera: Z prywa­
tnej kliniki chirurgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie 
n. W. Rydygier: Rana postrzałowa tchawicy; śmierć 
z powodu rozedmy podskórnej mimo wykonanej tra­
cheotomii. Z kliniki chirurgicznej prof Dra Billrotha
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Wycięcie raka odżwiernika po poprzedniem wykona­
niu gastroenterostomii Wolflera (dok.) Jabłonowski: 
Dżuma w Iraku arabistańskim w r. 1884 (c. d.). Skór- 
czewski: Przyczynki do nerwic narządu moczo-płcio- 
wego (dok.). Oceny i sprawozdania Posiedzenie Tow 
Lek. krak. Sprawozdanie z walnego posiedzenia człon­
ków Wydziału lekarskiego Tow. Przyj. Nauk Poznań 
skiego. 14 ty Zjazd Towarzystwa niemieckich chirur 
gów w Berlinie. Wiadomości statystyczne i ogólnole 
karskie. Wiadomości bieżące.

Treść zeszytu 4  czasopisma Kosmos: — Wyciąg 
z protokółów posiedzeń polskiego Towarzystwa przy­
rodników imienia Kopernika (treść odczytów Dra 
Schramma); Badania nad dyssocyacyą dwtulenku azo­
tu przez E. i Wł. Natansonów (dok.); W yspy Ko­
mandorskie przez Dra B. Dybowskiego (z 2 tablica 
tui światłodrukowemi c. d.); O spostrzeżeniach feno- 
logicznych przez Dra T. Staneckiego; Studya geolo­
giczne w Karpatach przez Dra E. Dunikowskiego, 
(c. d.); Kronika naukowa przez J. Zakrzewskiego 
i Fr. Bandrowskiego; Wiadomości bieżące; Spis człon­
ków Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika.

T e a t r .
Benefiis panny Pelagii Ruszkowskiej. 

Komedya p. p. Ruszkowskiego i Abrabamowicza
M ąi z grzeczności.

Ma to do siebie prawdziwy talent, że umie two­
rzyć rzeczy ładne, sympatyczne i wartościowe, bez 
posługiwania się skomplikowanym i pretensyonal- 
nym aparatem .wyższego autorstwa11. Pp. Rusz­
kowski i Abrahamowicz, twórcy komedyi Mąi 
z grzeczności, którąśmy onegdaj po raz pierwszy 
na naszej scenie oglądali, zasiadając do jej pisa 
nia nie drapowali się w togę surowości katońskiej, 
nie przybierali na sws oblicza wyrazu nieubłaga­
nych sędziów przewinień społeczeństwa, nie uzbrajali 
swych oczu w lupy, ani uszu w mikrofony, aby 
te przewinienia efektowniejuwydatnić, nie usiłowali 
nareszcie arkanów tworzenia wydrzeć Dumasowi, 
Obnetowi i Sardou i z nimi ich własną bronią wal 
czyć o lepsze, lecz wesołem i pogodnem okiem spój 
rżeli wokoło siebie, spostrzegli tu postać charak­
terystyczną, swojską, a jeszcze niewyzyskaną, tam 
nadającą się do wyzyskania słabość ogólnie ludz­
ką, owdzie oryginalną śmiesznostkę, godną odtwo­
rzenia na scenie — i z tych materyałów trafnie 
pochwyconych, dowcipnie ugrupowanych i od nie­
chcenia prawie rzuconych na tło prostej i niepre- 
tensyonalnej fabuły, potrafili stworzyć całość we 
Sołą miłą, pełną wprawdzie humoru, który zmusza 
widza do ciągłych wybuchów szczerego śmiechu, 
ale też niepozbawioną i tego pierwiastku psychologi­
cznego, który rzeczy najlżejszej pozornie nadaje 
znaczenie poważne, opatrując ją  — że tak powiemy, 
pieczęcią życiowej prawdy.

Komedya p. p. Ruszkowskiego i Abrahamowi­
eża nie porusza żadnych wielkich zadań społecz 
nych, nie usiłuje, wzorem „najnowszej mody", u 
nadsekwańskich pisarzy zapożyczonej, odznaczać 
się wybitnością ważnych tendencyj, — lecz more 
antiquo, obyczajem tej jeszcze szkoły, do której 
i nasz nieśmiertelny Fredro należał, chwyta życie 
na gorącym uczynku, typów i postaci w tej drodze 
napotkanych nie pokazujo, że się tak wyrazimy — 
palcem, nie fotograluje rzemieślnicze, ale uogólnia 
i artystycznie odtwarza, słowem — jest wesołą, 
pełną prawdy i dowcipu komedyą, lecz nie chce 
być — ezemś innem, a tem samem oszczędza wi­
dzom przykrego widoku przedsięwzięcia ponad 
siły. Autorowie w ten sposób piszący, unikają 
przykrej alternatywy żywienia do kogokolwiek 
pretensyj, zwłaszcza do artystów, co rzeczą jest 
tak zużytą, jak pewne w komedya h sytuacye, 
których nieraz nadużywa się.

Utwory napisane bez powziętego z góry zamia­
ru wyższości, nieraz najłatwiej trafiają do prze 
konania publiczności i artystów, a zdobywają so­
bie powodzenie tem przyjemniejsze, że niezapo­
wiedziane. Powodzenia takie są zawsze i wszędzie 
jednakiemi, czy rzecz przedstawioną jest w War­
szawie, Krakowie, Lwowie, czy Płocku lub Kiel 
each, bo prawda i prostota w równej mierze prze 
mawiają do każdej publiczności i każda za nie 
jest wdzięczną, i tę wdzięczność okazuje.

Treść komedyi M ąi z grzeczności i jej zadanie 
dadzą się w kilku słowach określić. Przedstawiają 
one komiczne dzieje młodzieńca bardzo sympa 
tycznego i poczciwego, lecz tak pozbawionego 
wszelkiej woli i charakteru i tak dbającego o to, 
aby się nikomu nie narazić i nie popełnić względem 
kogokolwiek jakiej „niegrzeczności", że staje się 
manekinem towarzyskiego kółka, w którem się 
obraca, poddającym się lada obcej woli, lada 
wpływowi, lada skinieniu, i dochodzi w swej nie 
wyczerpanej .grzeczności" aż do tego, że bez chęci 
i zamiaru, daje się okuć w więzy małżeńskie, 
byle tylko nie sprzeciwić się „niegrzecznie" chęciom 
i woli innych. Ożeniwszy się zaś, w takie przez 
łagodność, słodycz i „grzeczność" swoją wpada

kolizye, że go młoda żona ma za mazgaja, z któ­
rym żyć niewarto, znajomi i słudzy nawet — za 
niedołęgę, którego wyzyskiwać i którym pomiatać 
można dowolnie. I byłoby bardzo źle z „grzecz­
nym" panem Hilarym, bo młoda i piękna żonecz 
ka już go opuścić miała, a świat ogłosić za pół­
główka, gdyby nie interweneya przyjaciela, który 
umie najprzód wmówić weń sztuczną, a potem 
natchnąć istotną energią — i męża z grzeczności 
przeistacza w męża z wolą i silą, który wszelkie 
złe konjunktury usuwa i z 'małego piekełka do­
mowego czyni urocze gniazdko harmonii, miłości 
i szczęścia.

Zadaniem więc komedyi — jak widzimy — 
jest uprzytomnienie tej starej jak świat, a mało 
przez kogo poruszanej prawdy, że mężczyzna bez 
energii i woli, chociażby był wzorem cnót i zalet 
innych, będzie zawsze istotą politowania tylko go­
dną i nie zasłuży nigdy na tę najwyższą nagro 
dę, jaką ma życie w szafunku — na szczęście 
domowego ogniska, ogrzanego miłością kobiety, 
która skutkiem mądrej harmonii kontrastów w na­
turze umie gorąco ukochać tylko mężczyznę praw­
dziwym męzkim ndarowanego charakterem.

Ponieważ różne są drogi, któremi dochodzi się 
do prawdy, autorowie tedy obrali sobie z pomię­
dzy innych wesołą drogę dowcipu i śmiechu. I nie 
można powiedzieć, aby „cząstka ich była gorszą", 
i aby prawda życiowa na tem coś straciła.

Pomijając bowiem, że główna postać komedyi, 
ów „grzeczny" p. Hilary jest typem nadzwyczaj 
trafnie schwyconym i odtworzonym bardzo komi­
cznie, acz bez najmniejszej przymieszki przesady, 
ale autorowie potrafili nadto na tle swej komedyj­
ki rzucić jeszcze parę innych typów bardzo po 
ciesznie, a prawdziwie scharakteryzowanych, tu­
dzież kilka szkicowych, epizodycznych postaci, 
podpatrzonych trafnie i zarysowanych humorem 
istotnym, — co wszystko przy sytuacyach dowci­
pnych, w jakich się wciąż znajdują osoby działa­
jące w komedyi i przy komicznych kolizyach, 
w które je wprowadza akcya, rozwijająca się na­
turalnie i swobodnie, składa się na całość dziwnie 
udatną, sympatyczną, a przytem pełną myśli i treści.

Są wprawdzie w Mfżu z grzeczności, między 
typami zupełnie na naszej scenie nowemi, jak n. p. 
typ kapitana, i jego służącego, postacie szablono­
we i bardzo już ogrzane, mianowicie Petroneli, 
starej romansowej panny i dwóch dewotek plot 
karek — lecz udało się autorom wykryć i uwy­
datnić w tych postaciach pewne rysy charaktery­
styczne, które je czynią mniej banalnemi i nieprzy- 
noszącemi ujmy sztuce. Trochę też za jaskrawemi 
nam się zdają barwy użyte przez autorów dla 
scharakteryzowania typu kapitana; myślimy, że 
za dużo nieco kładną mu w usta „ d o n n e r w e t -  
t e r ów" ,  „eins-z w e i -dre  i ów"  i innych huków 
i krzyków rubasznie-militarnych, mniej właściwych 
zwłaszcza w stosunku do kobiet.

Reasumując rzecz, musimy jeszcze wspomnieć, 
że komedya jest zbudowaną bardzo poprawnie, 
akcya jej rozwija się prawidłowo i wzbudza co­
raz większo zajęcie, — co, przy innych zaletach 
podnosi jeszcze bardziej wartość sztuki, którą sta 
nowczo zaliczyć należy do lepszych i udatniej- 
szych w naszej lekkiej literaturze scenicznej.

Mąż z grzecznośń był odegranym u nas wzo­
rowo. P. Arwin rolę Hilarego grał z tak wykwin­
tnym artyzmem, że każdemu, ktoby odmawiał te 
mu artyście nie pospolitych w pewnym zakresie 
zdolności, radzimy, aby obaczył p. Arwina w tej 
roli, a zostanie przekonanym stanowczo. Rola 
Hilarego jest nadzwyczaj trudną, bo wymaga 
wielkiej miary, nastręczając mnóstwo do przesady 
pokus, p. Arwin jednak umiał się utrzymać na 
wodzy od początku do końca, grając ciągle w sty­
lu niezmiernie szlachetnym i czymąc z Hilarego 
kreaeyę artystyczną pełną życia i prawdy, choć 
komiczną w najwyższym stopniu. —

P. Frenkel, jako kapitan, doskonale zrozumiał 
myśl autorów i umiał ją w najmniejszych szcze 
gólach odtworzyć dobrze i trafnie. — Bardzo po­
ciesznym i prawdziwym był p. Feldman w ma­
lutkiej roli służącego kapitana. Jako stary kawa­
ler Dyonizy wcale dobrym był p. Solski, chociaż 
postać ta nie wybiła się na plan pierwszy.

Z kobiecych ról, pani Wolska w roli Petroneli 
miała bardzo wdzięczne pole do odtworzenia je­
dnego z tych typów, które grać umie w spo­
sób prawdziwie artystyczny. Jako zalotna babula 
Barbara, panna Wojnowska grała z właściwym so­
bie talentem. Dobrą była dewotką pani Winiarska, 
ale za to pani Wójcickiej odtworzenie komicznej 
postaci drugiej dewotki poszło bardzo niefortunnie. 
Panna Koźmin z roli pokojówki Honoraty potrafiła 
zrobić prawdziwe cacko wdzięku, naturalności i 
wykwintnej prostoty gry.

Ostatnie słowo pozostawiliśmy umyślnie dla 
panny Raszkowskiej jako benefieyantki. Był to 
pierwszy benefis tej młodej i pełnej wdzięku ar 
tystki, która, podczas niedługiego jeszcze pobytu 
na naszej scenie, zyskała sobie sympatyę, jako

poprawna zawsze i pełna staranności interpreta- 
torka pewnych ról, których zakres, dzięki pracy 
i widocznemu wciąż postępowi, rozszerza się co­
raz bardziej. W uroczystym tym dniu dla młodej 
artystki, brat jej, jeden z autorów, dał jej sposo­
bność do wystąpienia w roli, w której mogła roz­
winąć w pełni zasoby swego sympatycznego ta­
lentu. Odtworzyła też p. Ruszkowska postać peł­
nej wdzięku i kaprysików młodej żoneczki Wan­
dy bardzo starannie i poprawnie, wywiązując się 
z trudności tej roli z prawdziwie artystycznem 
poczuciem. Licznie zgromadzona w teatrze publi­
czność powitała benefieyantkę szczeremi sympatycz­
nemu oklaskami, ofiarowała jej wiele pięknych bu 
kietów i wynagradzała jej piękną grę wywoływa­
niami. Słowem, pierwszy benefis panny Ruszkow­
skiej był pod każdym względetn udanym. Niechże 
też będzie dla niej horoskopem zaszczytnej karyery 
w przyszłości. L. K.

Uu$|iG0arstwo handel i przemysł.
Bank Rolniczy w e  Lwowie

podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym :

Pszenica gotowa usposobienie lepsze. Żyto uspo­
sobienie lepsze. — Owies poszukiwany. Jęczmień 
browarny. Rzepak. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka 
poszukiwana. Kukurudza usposobienie spokojne. 
Chmiel bez popytu. Koniczyna poszukiwana.

L w ó w  dnia 18 kwietnia 1884.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . . złr. 7.75 . 8.25
„ na termina . . . „ —.— . —.-

Żyto gotowe............................. „ 6.— . 6.80
Owies obroczny . . . . „ 6.50 . 7.25

„ nasienny . . . . „ 8.— . 8.50
Jęczmień browarny . . . „ 6.50 . 8.—
Rzepak . » . . . . « „  . • .-
Groch do nasienia . „ 10.— . 12.50
Groch do gotowania . . . „ 7.— . 10.
Groch obroczny . . . .  „ 5.75 . 650
W y k a ........................................ „ 5.50 . 6.—
Bobik ...................................„ 5.50 . 8.—
H r e c z k a ...................................„ 7.25 . 8.—
K u k u ru d z a ............................. „ 5.25 . 7.—
Chmiel za 50 kilo . . . „ — . —.—
Koniczyna czerwona . . . „ 45.— . 56.—

„ biała . . . . „ 55.— . 54.
„ szwedzka . . . „ 50.— . 60.—

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 27.50 28.—
„ „ na termina „ „ —'
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

i w magazynach swoich owies, chmiel, hreczkę o- 
ryginalną z Kurska, ziemniaki st łowe, ziemniaki 
Championy, gorzelniane „Glissony" sporek olbrzy­
mi, rzepak holenderski, groch „Victoria" biały i 
inne ząb koński amerykański „Virginia", lucernę 
francuską z Montpellier, koniczynę czerwoną, bia 
łą, szwedzką, buraki Oberndorfskie, „Mammotb," 
Wanzlebenskie i wszelkie nasiona do posiewu 
wiosennego — przyjmuje zamówienia na maszyny 
i wszystko co się tyczy gospodarstwa przemysłu i 
handlu.

Bank rolniczy otworzył magazyny zbożowe na 
centr. dworcu kolei Karola Ludwika we Lwowie, 
dokąd wszelkie wysyłki zboża adresować należy.

Zateckie sadzonki chmielowe.

„ R o d z e ń s t w o " ,  najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

Artykuły w dziale „Wades-tane" nie pocho­
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (1054)

(Najlepsze ze wszystkich!) Z móstwa środków 
domowych i leczniczych, wychwalanych i poleca 
nych przez chorych i zdrowych, zyskały sobie 
stale przychylność publiczności tylko pigułki szwaj 
carskie aptekarza R. Brandta a obecnie w niere 
gularnem trawieniu (zatkaniu, napływie krwi, za­
wrocie i t. p )̂ przekładają je nad wszelkie inne 
środki z powoda swego przyjemnego, pewnego i 
bezwzględnie nieszkodliwego skutku. I tak donosi 
c. k. radca administracyjny p. Franciszek Blach- 
felner w SalzbnrgH Jako urzędnik walcząc z do­
legliwościami wskutek siedzeniowego sposobu życia 
stałem się od blizko 2 lat zwolennikiem pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta (do nabycia 
w aptekach pudełko po 70 ct., w Krakowie w apte­
ce W. Redyka) a nawet uważam je dla siebie ja­
ko środek uniwersalny i t. d.

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowa­
nia pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, 
przeto należy dokładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podpis R. Brandta.

( N A D E S Ł A N E ) .

Z kwesty zbieranej w piątek i sobotę Wielkie 
go Tygodnia w pięciu kościołach (w kościtle ka 
tedralnym na Wawelu, N. Maryi Panny, św. Anny, 
św. Barbary i św. Marka) na rzecz krakowskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, wpłynęła kwota 765 
złr. 18'/j ct. Za tak znaczny a nader pożądany 
zasiłek funduszów Towarzystwa, składam serde­
czne podziękowanie w imieniu Rady ogólnej To­
warzystwa Dobroczynności oraz w imieniu starców 
i dziatek pod opieką Towarzystwa zostających, tak 
osobom, które datkiem swym przyczyniły się, jak 
i Szanownym Damom, które pod kierunkiem do 
stojnej prezesowej J. W. hr. Adamowej Potockiej, 
zbieraniem kwesty zajmować się raczyły.

Kraków d. 20 kwietnia 1885 r.  '
Dr. Władysław SciborowsM

prezes Towarzystwa Dobroczynności.

N A D E S Ł A N E .  (1097-1-5)

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie do 
mu bankowego J. D a m m a n n a  w Hamburgu — 
Firma ta cieszy się zaufaniem, gdyż jest rzetelną 
a oddawna padły u niej największe wygrane, mię 
dzy innemi 254,000, 183,000, 182,400 marek, o- 
prócz tego inne główne wygrane. - -  Warto więc 
spróbować szczęścia u tej firmy.

E S

Ostatnie wiadomości.
Z Berlina otrzymaliśmy telegraficzną wiadomość, 

że dziś ruble spadły o cztery marki na sto.

Wybory zaraz po rozwiązaniu Rady państwa 
rozpisane zostaną; prawdopodobnie odbędą się 
z początkiem czerwca.

Przegląd umieszcza w ostatnim numerze arty­
kuł, który w sposób niepospolity porusza żywotną 
sprawę pracy, zdolności i chęci do pracy dwóch 
spółeczeństw w tym kraju, ruskiego i polskiego. 
Artykuł ten przytoczymy jutro w całości, życząc 
sobie, aby był punktem wyjścia, jeżeli już nie 
rozpraw, to przynajmniej bardzo poważnego za­
stanowienia się nad przedmiotem tej wielkiej wagi.

Telegramy własne „ Czasu. “

Wiedeń 20 kwietnia. (F ) Do Polit. Corr. do­
noszą z Londynu, iż w tamtejszych sferach sądzą, 
że nadzieja utrzymania pokoju, panująca od kilku 
dni na kontynencie, nie da się usprawiedliwić sy- 
tuacyą faktyczną Kwestya uregulowania granic 
nie utraciła prawie nic na swym groźnym cbarak 
terze. Nie Pendżeh, do którego Anglicy nie przy- 
więzują szczególniejszej wagi, ale Pal i-Kiszty i 
Ak Tepe, będące właściwemi podstawami operacyi 
przeciw Heratowi, sprawiają główne trudności. Kto 
będzie panem Pul i Kiszty, będzie także panem He 
ratu. Ambasador rosyjski w Londynie Staal nie 
mógł dotąd zachwiać opozycyi gabinetu tngiel 
skiego przeciw odnośnym życzeniom Rosyi.

Wiedeń 20 kwietnia. ( 1P) Najwyższe rozpo­
rządzenie, któremu Cesarz udzielił sankcyi uchwa­
lonej w Radzie państwa ustawie o uregulowaniu 
kongruy, zostało już wydane.

Wiedeń 20 kwietnia. (IP) Lista wyborców 
z kuryi większych własności w niższej Austryi 
została już ułożoną. Przeciw 1 ście tej podniesiono 
już pewne reklamacye.

Wiedeń 20 go kwietnia. Podłóż metropolity 
czarnogórskiego do Rosyi połączoną była z wiel- 
kiemi owacyami. Metropolita Izydor udzielił świę­
ceń metropolicie czarnogórskiemu. Nowy metropo­
lita zaznaczył w przemówieniu swem niezmienną 
wierność Czarnogóry względem Rosyi. Nowosti 
wyrażają przy tej sposobności nadzieję, że nowy 
metropolita starać się będzie o utrzymanie ducho­
wej jedności Słowian pomny misyi, jaką Czarno 
góra spełnić ma w Albanii, Hercegowinie, starej 
Serbii i większej części Bośni.

Wiedeń 20-go kwietnia. Podług doniesienia 
z Rzymu, wybuchnąć miała w Suakimie cholera.

Londyn 20 kwietnia. Podług dziennika per­
skiego Fars wystosować miał chan Bnchary Maz- 
zafar Edin do swego zięcia emira Abdurahmana 
list, w którym zaleca mu pokojowe porozumienie 
z Rosyą.

Berlin 20 kwietnia. Krążą tu pogłoski, że 
Anglia porozumie się z Rosyą w ten sposób, iż 
Anglia zrzeknie się Pendżeh a Rosya Heratu.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 20 kwietnia. Z Izby panów. Gale- 
rye i loże licznie zajęte. Przewodniczący poświęca 
zaszczytne wspomnienie działalności zmarłego rad­
cy dworu Eitelbergera na polu sztoki i przemysłu.

Prezes ministrów zawiadamia Izbę, że w dniu 
22 b. m. sesya Rady państwa zamkniętą zostanie 
uroczyście przez Cesarza.

Helfert wnosi petycyę Towarzystwa geograficz­
nego o snbwencyę w wysokości 5000 złr. na cele 
naukowej ekspedycyi, która wysianą być ma do 
Afryki dla zbadania terytoryum działu wód mię­
dzy Nilem a Kongo. Nad ekspedycyą tą , którą 
gorąco poparł Khevenhltller, rozpoczęły się zaraz 
obrady, poczem odstąpiono petycyę tę rządowi do 
szszegółowego zbadania.

Następnie składał Bezecny sprawozdanie o prze­
dłożeniu w sprawie ugody z koleją północną. Pod­
czas odczytywania sprawozdania, pojawił się król 
szwedzki w loży dworskiej.

Prezes ministrów udał się do loży dworskiej 
celem powitania króla, który go zaprosił, aby u- 
siadł. Król, rozmawiając żywo z Taaffem, zatrzy­
mał się krótko w loży, poczem opuścił salę, aby 
zwiedzić samą Izbę.

Wiedeń 20 kwietnia. Z Izby panów. Po prze­
mówieniu ministra handla i reprezentanta rządu 
radcy Witteka przyjęto ugodę z koleją północną 
bez zmiany i bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Przewodniczący podziękował następnie w kró­
tkich słowach rządowi i wniósł trzechkrotny o- 
krzyk na cześć Cesarza, który Izba z zapałem 
powtórzyła.

Po przemówieniu arcybiskupa Ganglbauera, któ­
ry podziękował przewodniczącemu, zostało posie­
dzenie zamknięte.

P a r y ż  20 kwietnia. Z Tientsin donoszą: Po­
dług podpisanego wczoraj protokołu, wojska chiń­
skie i japońskie wycofane zostaną z Korei. Japo­
nia zrzeka się wynagrodzenia. Żandarmerya, zo­
stająca pod kierunkiem obcych oficerów czuwać 
będzie nad utrzymaniem porządku na Korei.

Londyn 20 kwietnia. Dziś odbędzie się po­
siedzenie gabinetu celem zastanowienia się nad 
sprawozdaniem Lumsdena o okolicznościach, towa­
rzyszących zajściu pod Pendżeh.

Daily News dowiaduje się, że pogłoski o odstą­
pieniu Rosyi Pendżeh i innych powiatów, są zu­
pełnie bezzasadne.

Standard utrzymuje, że rokowania między Ro­
syą a Anglią zeszły na mniej pomyślne tory, 
ponieważ rząd rosyjski porusza znów sprawy, 
które uważają tu za załatwione.

Bukareszt 20 kwietnia. Były przewodniczą­
cy Izby, Rosetti, umarł.

Misz 20 kwietnia. Mowa tronowa, otwierająca 
skupczynę, wspomina z wdzięcznością o gościn­
ności Cesarza austryackiego z okazyi podróży króla 
na manewra wojsk austryackich, tudzież o wizy­
cie króla rumuńskiego. Fakta te są dowodami do­
brych stosunków z państwami sąsiedniemi. Usu­
nięcie przyczyn naprężenia stosunków z Bulgaryą 
nie zależy od króla. Rząd zapowiedział wiele re­
formatorskich przedłożeń. Mowę tronową przyjęto 
oklaskami.

Kursa. — W i e d e ń  20 kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 8105.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 96 40 — Renta srebr. 81'25 — 
Renta złota 105'25 — 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 94 80 — 
Losy z r. 1860 139 50. — Akcye Banku Austr.
Węg. 857- Akcye kredyt. 284 10. Londyn
125 30. — Napoleony 9 89’/*- — Lombardy 132’—. 
Losy roku 1864 170.50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 258—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 224.75 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
172 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 100 75.— 
Losy prem. węgiersk. 116. 25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 168 50. — 6% Listy zast. hipot. 101’40 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100—.— Akcye kolei Siedmiogr. 18125 .— 
Marki 6120 — Ruble 122.50. — Dukaty 5 87— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank - *—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

Berlin 20 kwietnia. — Banknoty austryackie 
163.60 —.Krótki Wiedeń 163-50. —. Krótka War. 
szawa —•— . — Banknoty rosyj. 199.35. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 62 25. — 4°/0 Listy Likwida- 
Polskie 5510. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
10510.— Akcye austr. kredytowe 464’—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K łobukotcski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
lirakńw  10 Kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m ie c k i e ..........................................................
Dukat ważny . . . . . i i i . .....................
20-to frankówka ważna . . . . . . . . . .
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . i i ! . ' . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in dem nizacyjne.....................

galicyj. pożyczka krajowa . . . .  i i i i
4 ‘A"/ „ „ . v  . • ..............................
5> Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop.......................... )■

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 ‘/ ,' /  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
„ n r  Tow. kred. ziem. we Lwowie

4"/ B ■ » B B B 41 let-
rt r  n XL n n

t y  n r) t) Banku Hipot. n
b » » » b » PFe.m;

5% „ n b 40 let.
n b k' kro- zie. w Krakowie 36 let. 

» " » 36 le t  
^  B B B r 18 let.
•7- „ dłużne „ b „ „ 20 let.
^  b b b » włość. we Lwowie . .

T ” zast” Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
b b Lwowsko-Czerniow. . . pQ 200 zft-.
b gal- Banku Hipot. we Lwowie p0 200 złr

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy.

(płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a .......................... I 18 - 19 -

„ b Stanisławowa . . . . 23 50 25 -
121 50 123 50 b Tow. austr. czerwonego Krzyża 15 50 16 50
60 75 61 75 b węgier. 8 50 9 50
5 84 5 94

W iedeń 18 Kwiet.9 83 9 93
10 12 

1 64
10 26 

1 74 Obligi długu państwa.
4V5% Renta p a p iero w a ..................... 81 95 82 10
4,/s*/o b srebrna ..................... 82 2 ' 82 45

80 75
47, b z ł o t a ................................ 105 90 106 20

81 75 3*/..% Losy z roku 1854 po 250 m .k. 126 — 126 50
100 - 102 — 47. B B I860 B 500 złr. 139 25 140 —
101 50 ------- 4% b b I860 „ 100 „ 140 — 141 - -
90 — 91 25 „ 1864 „ 100 „ 170 25 170 75
96 50 97 50 b 1864 b 50 b 170 - 170 50

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 -
87 50 89 - Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...........................107„ podat. 106 50 _ _
91 — 92 — Bukowińskie . . . .  „ „ 101 50 102 50

G a licy jsk ie .....................  n „ 101 - 101 7590 50 92 — M o r a w sk ie .....................  B B 105 75 ___
87 50 
99 25 

101 — 
98 —
96 50
97 50

89 — Niższo-austryackie . . , 104 50 106 -100 25 
102 — 

99 -  
97 50 
99 — 

1 0 0 _

Wyższo-austryackie . .
S z lą s k ie ........................... „ „
Styryjskie . . . . . 
Siedmiogrodzkie . . .  77, „

104 — 
110 -  
104 -  
101 -

105 50 
101 50

99 — Węgierskie . . . . . 101 75 102 50
99 — 1 0 0 _ Węgier, z klauz. 1867 . B „ 101 50 102 50

100 — 101 50 5-/. Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 145 75 146 2"
54 — 58 — 6-/o Renta węgierska złota . . . . 96 15 96 30UT
52 — 55 — 4ya?ć Obli. „ B (za Ostbabn). 106 50 107 50

99 - 100 — Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 100 25 100 75
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 232 50 233 50
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 286 70 287 —

256 — 258 - b Bank węgierski . 200 „ 286 20 286 70
228 — 230 - D ep ositen -B an k .....................  200 „ 197 - 199 —
282 — 285 — Escompt Gesell. niż. austr. ’ 500 „ 588 - 598 —

— — Gal, Banku dla Hand, i Prz. 200 — —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . 100

Akcye kolei.
Albrechta ......................
Alfold-Fiurae . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ...........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ b Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb.....................

Listy zastawne.
6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4Vi% B B B papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5*/,7. „ b srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5“ o B B B B nowe 37 lat
4 '/0 „ „ b b nowe 41 lat
4 ‘/ / / 0 b Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. Iwo w..................
57o B B B B prem. . .
5% b b b o • 40 lat

200 złr. bez'/>
200 b  5”/
525 złr. 5jś
210 b  B
200 b  B
200 „ *

1050 „ b

200 b  B
210 b  B
200 b  4”/
200 b  5°/
200 b B
200 b  B
200 b  B
200 b  B
200 b „
200 b  B
200 b  B
200 b  B
22 *  •200 B B

płacą 'żądają pracą żądają płacą żądają
858 — 860 - 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 50 102 75 K red ytow e.......................... 100 178 75 179 25
76 20 76 70 5°'. Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 100 90 101 40 C la r y ...................................

4% Donau-Dampfsch. . .
Zif. 42 43 — 43 50

143 — 144 — 5 '/,*/„ Węg. Insty. Bod.-Credit 
4% b Bank Hip. prem.

• • . 101 50 102 50 rt 105 114 50 115 50
102 20 102 60 •  •  • 100 - 100 50 Insbrucku............................... rt 20 18 50 19 50

Priorytety kolei. Keglewicha..........................
Krakowskie.........................

rt

n

101/,
20

20 — 
18 50 19 —

------- ------- Albrechta......................................................  300 złr. 5 99 — 99 30 Ofner (miasta Budy) . . . rt 40 45 — 46 —
182 75 183 25 Alfóld-Fiume . . . .  200 n rt 99 - 99 50 P a l f y ................................... »» 42 39 75 40 25
474 - 477 - b Em. 1874 . 200 11 y) 99 - ___ — R u d o lfa .............................. r 10 18 75 19 25
236 - 237 _ Donau-Dampfsch. 100 200 i) 6% 121 50 ------- S a lm a ................................... rt 42 53 50 54 50

—  — ___ Elżbiety za 200 Mrk. op. 111 - 111 50 Salzburgskie......................... p 20 22 — 22 75
198 75 199 25 b za 200 Mrk. me op. . 118 75 119 25 St. G e n o is ......................... p 42 48 25 49 —
2450 2455 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/,* 106 - 106 50 Stanisławowskie . . . . i> 20 24 - 24 75

208 — 209 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5̂ 4 109 — 110 - 4 '/.*/• Tryesteńskie . . . i» 105 131 50 132 —
258 — 258 25 b poż. 1876 r. .  .  100 złr. 5̂ 4 104 50 106 - 4% • • •

W aldsteina.........................
p 50 68 - - 68 50

149 50 150 - - Franc. Józefa Em. 1884 • 4V,?4 90 25 90 65 rt 20 29 25 30 —
229 50 230 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 r> rt 99 50 100 — Windischgratza.................... Ił 20 36 25 37 —
170 -  
173 —

171 -
173 50

b Jarosław 300 
Koszycko-Oderb. .  . 200

r> rt

» 5*
98 75
99 75

QQ _
100 25 Waluty.

184 50 185 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 —  — --------------- Dukaty w ażn e.................... 5 87 5 89
182 — 182 50 b H „ 1867 300 B  5* _ — --------------- 20 fran k ów k i.................... 9 85 9 86
304 25 304 75 „ HI b 1868 300 rt n _ — ------- Imperyały rosyjskie . . . 10 14 10 17
134 - 134 50 IV „ 1872 300 rt rt — — ------- Funty szterl. angielskie . 12 45 12 50
249 — 250 — Nordwestb. austr. . . . 200 rt rt 102 70 103 le Liry tureckie złote . . . 11 25 11 30
177 50 178 50 b  Lit. B. .  200 rt n 101 50 102 — Marki niemieckie za 100 marek .  . 61 - 61 10
173 75 174 25 b „ Em.1874 200 m. „ —  — --------------- Rubel papierowy za 100 . 123 50 124 —
176 25 176 75 Rudolfa z 1884 r. . .  .  100 złr. „ 118 50 119 50

b  Salzkam. gut. zł. 200 m. „  

Siedmiogrodzkiej I .  .  200 złr. „

87 50 
97 50

88 -  
98 -

Lwów 18 Kwiet.
____ ____ ------ ------ Staatseisenbahn .  .  .  500 fr. 3•/ 192 — 193 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 

5% Listy zast. Tow. kred. zieu
• 282 — 287 —

124 - 125 _ Sudbahn (Lombardy) .  500 fr. 3* 149 75 150 25 1.  .  . 99 — 100 —
98 75 99 25 b  b  •  200 złr. 5f i 127 - 128 - 4% u fi u a •  . 91 25 92 60
97 25 97 75 Theissb.-Gesell.. .  .  1000 rt rt ------- ------- 5°/, b b  li n 37-letme . 99 — 100 —
99 30 100 — Węg. gal. Łupków. .  .  200 rt rt 98 75 99 25 4*/, 7. b  Bank- kraj- gal. . 51-letnie . 91 25 92 25

100 50 101 15 b n II Em. 200 rt rt 98 — 98 50 67. b  »  Banku hip. gal. .  . 101 50 102 50
99 30 100 — b Nordost . . . .  300 rt rt 97 60 98 — 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

b  złotem .  . 200 rt rt — — 124 - 57. Obligi indemn gal. 107, podat. . 100 25 102 25
91 50 92 50 b  Westbahn . . . .  200 rt rt 99 — 100 — 47,7 . ,  pożyczki krajowej . • 90 60 91 60
99 — 99 50 b  Em. 1874 200 ,r t rt 99 — 100 —
99 - 99 50 Losy. H  a n z a  »  18 Kwiet. rub/kop. rub.|kop.
89 — _ _
91 50 92 - 5̂ 4 Donau Reguł..................... 115 - 115 50 5*/. Listy zastawne nowe 1889 r. . . --  -- 99 75

101 25 102 — Premiowe Wiedeńskie . . B 100 123 25 123 75 kupon . ____ _ _ _
98 25 98 75 b Węgierskie . . 100

f r .  400
116 50 117 - - 4*/* Listy likwidacyjne .  . . 89 -

96 50 97 50 3?4 b  Tureckie . .  . 21 25 21 50 kupon . 147
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B a r d z o  p ię k n ie  tr a f io n y  
p o r t r e t

ś. p. X. Zygmunta Goliana
do nabycia (835 11 12)

w Księgarni Katolickiej 
M iłk ów  sk ieg o  w  K ra k o w ieDr Wł.

Cena 3 S  centów.

Ofiarujący datek 25 centów n a  
p o m n ik  otrzymają wiernie oddany 

portret z życiorysem

X. Zygmunta Goliana
w z a k r y s t y i  kościoła N. Maryi P

■1026-4-;

t (1099;

Za spokój duszy ś. p.

A N N Y  z M A J E W S K I C H

TARCHALSKIEJ
żony lekarza w Zatorze, 

odbędzie się

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele parafial. w Zatorze 

we środę d. 22 kwietnia b. r.
o godz. 9 zrana, 

na które pozostała rodzina zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną 

Publiczność.

Nauczycielka Polka Ed„k"Ł"p”i
czątkowych języka polskiego, francuskiego, nie 
mieckiego i robót ręcznych. — A dres: A. R 
w K r a k o w i e ,  ul. Krupnicza L 22. (1089 1 3)

Poszukuję koncypienta
mającego kilkoletnią praktykę. (1098-1-3)

G ustaw  H in zin g er,
c. k. Wotaryusz w Siemienia

' W s p a n i a ł a  w i l l a ♦
w  c ;  i i i  u  u  t l e n

♦
♦
♦
♦
4

♦
♦
4

z widokiem na Trannstein nad jezio­
rem położona, zupełnie urządzona, 
Jest tanio do sprzedania.— 
Willa obejmuje 21 urządzonych ubi- 
kacyj, także stajnie i wozownie, pię­
kny ogród ozdobny i oranżeryę z la­
nego żelaza. Wiadomości udziela p. 
Henryk Relctimann, I. Sta 
diongasse f i i l w  Wiedniu.

( 045 1-2)

I V  yksałałeony gospodarz (Sas), który 
, przez k ilka lat zarządzał w iększjm  mająt­

kiem, także był w Rosyi i Król atwie, poszukuje 
zaraz lub później posady.— Łaskawe oferty pud 
adresem E. R. poste restante Gnesea (Posen), 

(1095-1-2)

56 a 5000 m. 
1(6 „ 3000 „ 
253 „ 2000 „ 
5 2 „ 1000 „
818 „ 300 „

itd.

Kto ryzykuje, w y g r y w a !

W£ S T  500,000 marek
jaką la iw jż sz ą  wygraną hamburskiej loteryi 
miejskiej, dozwolonej i poręczon j  prz z pań 
siwo. Loterya zawiera 10>',000 losów, z k tó­
rych 50 500 1 isów z pewnością wygrywa Na 
stę^ne wygrane będą wylosow ane: w danym 

razie
5 0 0 ,0 0 0  m a t e k ,

szczt gólnie 
1 a 300,000 m. 1 a 60,000 m
1 „ 200,000 2 ,  30,000 „
2 „ 100,000 „ 1 . 30,000 „
l „ 90,000 , j  5 ,  20,000 „
1 „ 80,000 „ ! 3 ,  13,000 „
2 „ 70,000 . 26 „ 10,000 „

4b710 a 200, 150, 145, 124, 100 
w ogólnej kwocie 9.880,450 marek.

W szystkie w ygrane wypłacam natychmiast 
po ciągnieniu.

Podpiiany znany od r. 1851 istniejący dom 
bankowy, któr, mu rząd powierzył sprzedaż lo­
sów, rozsyła je  do wszystki h zamiejscowych 
miast, nawet najodleglejszycb, za otrz> maniem 
należy tości w banknotach lub pr ekazem pocz­
towym. Mniejsze kw ^ty dla wyrównania można 
przesyłać także markami pocztjwem i. Cena lo­
sów do ciągnienia pierwszej klasy wynosi 

za cały los oryginalny złr. w. a. 3 - 5 0
» •  » - a r  » • * «
- ćwierć „ n r „ „ _ . » o  

Po otrzymaniu należytośń rozsyłam natych­
miast zamówione oryginalne losy, tudzież 
wryginnlne plany, a po ciągnieniu prze­
syłam atychmias urzędowy wykaz wygranych. 
Ni dawno wypłaci o m moiminteresantum głów­
ną w y g > rą  254 0 0, 183,0 0, 182,< Oo kil u po 
100 00), 5/ 000 itd , żj czę więc nadal szczę 
ś ia zaszczycającym mnie i .teresantom. Ł aska­
we zamówień.a proszę nadesłać do

1 5  m a ja  b. r.
W szelkie listy należy wysłać za rewe sem 

i p idaó dokładny adres.
W tze liie  zamówienia łęd ą  natychmiast wy­

konane a jako  główny kole&tant rozsyłam ty l­
ko urzędowym herbem zaopatrzone oiygiual- 
ne losy, oo jeszcze do wiadomości pooaję. Z po­
wodu 1 cznych zamówień, proszę o szy bkie za 
mówieni-, w każdym razie jednak do wyżej 
oznaczonego dnia. (1091-1-5

J. Dammann w Hamburgu,
R a tb h a u sstra sse  19.

Jako  niez ówn .i y  radykalny środek przeciw

grzybowi domowemu
za poręcz uiem jak o  jedyny wybornie uznany 

środek powlekający wszelkie drzewo przeciw 
gniciu, wilgoci, stoczeniu od robaków, 

tworzeniu pleśni, 
polecamy nasz od 10 lat zbadany i wyłącznie 
aznany c. k. uprzyw. i kilkakrotnie odznaozony

Dr. H. Zerenera Antimerulion
prócz tego n sze bezpieczne ort ognia, 

publicznie wypróbowane powłoki ko­
lorowe z wodnego szkła, pape dacho­

wa, nieprzemakalne nakrycia.
Hoyer & Kuhn, chem. fabryka 

. . .  , w  ® ie d n in , X ., Bez. <1044- 1-18;
okład w brakow le ma p. Er. Łienert.

D o Handlu korzennego, win i ła- 
koei p o tr z e b n y  j e s t  z a ra z

g u b j e k t ,  w
zdolny szybki ekspedyent, z d o - |^ (  

bremi poleceniami. Zgłoszenia przyjmuje 
Admlnistracya „Czasu” w Kra­
kowie. (1046 1 3)

Mt©d*teniec“SjS
niższem gimnazyum, poszukuje pi sady instrukto-1 
ra d o  dzieci lub do praktyki gospodarskiej w za­
możniejszym dworze. — A dres: R. W. p< ste re
stante Niepołomice. (Ió93-1 3,

C .  k .  U r z ę d n i k
w czynnej służbie, w starszym wieku, I 
chce przyjąć a d m i n i s t r a c y ę  
jednej lub dwóch k a m ie n ic .

Bliższej wiadomości udziela na żądanie 
ustnie lub pisemnie Przewielebny Ksiądz 
W ojciech Siedlecki, plac Maryackij 
Nr. 2. w Krakowie. (1014-1-)

I Kupno i sprzedaż 
dóbr ziemskich.

Ktohy sob.e życzył dopełnienia tra tz  ik- 
cyi, kupna lub sprzedaży dóbr zi nukioh 
w Królestwie Pohkiem , również 
i w (salicyl, dużych lub mm js ty ch  po­
siadłości z lasami, zakładami fabryczni mi
I ib bez ni h , oraz zamiany dóbr jednych 
na drugie, luh też na domy w W ar­
szawie i w K rakow ie ,  raczy naj- 
szczegół wsze i tieściwe p d względem 
wymagań prz. słać wykazy, oraz dokładne 
ckreślenm żądań z domieszcz niem przy­
puszczalnej ceny za włókę (30 morgów), 
tudzież dom u, pod adresem : Kraków,
II li CA Sit ruszę » akiego Ar. 33.

(1 90-1-12 G rodzick i.

W dworze Łętowni poczta 
Jordanów ,

jest 200 korcy białego owsa I 
na sprzedaż. (1094 1-3)

D o m  parterowy
cy się z mieszkań, podwó­

rza, ogrodu i stajen, jest z wolnej! 
ręki do sprzedania, pod Nr. 4 , na 
G r z e g ó r z k a c h .  — Bliższa wiado­
mość u właściciela. (1088 1-3) |

Poszukuje się dzierżawy
od 200 —300 morgów, z inwentarzem tak 
martwym jak  żywym lub bez niego, w o - J  

kolicy Krakowa lub też w Królestwie.
Bliższej wiadomości udzieli P. Breiten- 

wald w KRAKOWIE, w h o t e l u  Eur o- j  
p e j s  k i m.  (1091-13)

O G Ł O S Z E N I E
W  myśl uchw ały W ydzia łu  W ie lk ieg o  Ka§y 

Oszczędności miasta Krakowa, zatw ier­
dzonej reskryptem  W yso k ieg o  c. k. Nam iestnictwa w e 
L w ow ie z dnia 11 czerw ca 1 8 8 3  r. do L . 3 4 1 7 1 , 
o tw artą zostanie dla drobnych rękodzielników i p rze­
mysłowców przy K asie  Oszczędności miasta K rakow a

K IS I ZALICZKOWA
Pożyczki udzielane będą w  wysokości od złr. 10  

do 2 0 0  złr. w. a. za opłatą 4 %  od sta rocznie.
U stne zg łoszen ia  o pożyczki przyjmować będzie 

K asa  Oszczędności p rzy  ulicy Szp ita lnej, w własnym  
gm achu, począw szy od

doia 25 kwietnia b. r.
trzy  razy  w tygodniu, tj. we wtorek, czwar­
tek i sobotę —  zaw sze od godziny 9ej do 11 ej 
rano, w  którym to czasie rów nież bliższych informacyj 
zasięgnąć będzie można. (936-3-3)

K raków , dnia 3  kw ietnia 1 8 8 5  r.

D y r e k c y a
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

Agronoi I m m r n

mający wyżsże studya fachowe i 20 letnią I ® 
praktykę, pragnie dotychczasową a 
I posadę rządcy zmienić, bądżto od |® 
św. Jana, bądź od św. Michała r. b 

I szych wyjaśnień udziela interesowany pod 
[adres.: T. S. 300 ost. poczta Miejsce. 

(1012-3-4)

I U s taw y  s z k o l n e !
z doia 2 lutem) 1885 r.!

B“ |S ZBIÓR USTAW

• iH sasasB saw sE SH sim sE S H SH  

W  Ka sezon letni.
SZ SH SE S^

DO MAGAZYNU MÓD
Aleksandry Zamoyskiej

w Kiakowie, Sukiennice l. 19, 
nadeszła kapelusze sł unkowe w w iel­
kim w jboize, kw ia t/ paryskie i pióra, pa 
cena- h umiaiko anyeh. (837 7-10;
Pracownia, sukien damskich wy 
konyv uje obatdunki w ja k  najkrótszym  

ciasie, z wszelką elegancją  i gustem.

Modele paryskie. m
| ^HSBSzsasHSisasasasasasasHSHS^sasaw

! |Schu lz  & Stachowicz
w Krakowie, ulica św. A nny 5, 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
[zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e |  
towary f r a n c u s k ie ,  a n g ie l ­
s k ie  i krajowe w bardzo wielkimi 

li gustownym wyborze. (798-27-36)
Ceny nader przystępne.

S ł/nn ie  uznany

wyciąg olejku do uszów
. k. s kundarj usza Dra. Schipka, który  każdą 

j głuchotę, nitpoch<_d/ącą z urodzenia wyle za,
I szum w uszach, k-fócte w uunch, cle- 
I cienie z uszów i t. d prawi) zawsze naty- 
Ichuiiast usuwa, jest prawdziwy z op sein u 
życia za nadesłano m 1 złr. 50 ct. do nabycia w 
głównym składzie J . LObla w %Vle- 

I dniu IX.. Seegasse 8. (709-10-12)

i w

I
Ot
m
°

l

i najważniejszych rozporządzeń
w sprawie szkolnictwa

ludowego o
obejmujący ustawy szkolne z 2 lutego 

1885 r.
Z e s t a w i ł  i w y d a ł

Dr. PAWEŁ SKWARCZYŃSKI J
w 16-ce str. 294.

Cena 1 złr. w. a., z przesyłką S 
pocztowa 1 złr. 10 cnt.

Do nabycia (1022 9 3 ) *  
W K S I Ę G A R N I  

Seyfartha i Czajkowskiego <?
tce Lwowie, 

m w m m m w m m m m m m m m m m im m s m

— Envoi gratis et franco ■—

Catalogue gśnśral
de la

Łibralrle Frłck
oontenant 1’ćnumćration de diffórents ou­
trages scientifiques, óditćs en langue alle- 
m ande, anglaise , franęaise, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, sućdoise et 

portugaise, (367-11 ) 
envir. 30,000 oeuvres 

choisies parrni cellos les plus renommóes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assurtiment compiet de livres 
de toutes catógories e t en toutes langues.

G U ILLA U M E F R IC K
Librairie de la Cour. I. et R. 

VIES HE, G r a b e n  27.

H O T E L  d e  L ’E I J H O P E
w Wiedniu, II., Asperngasse Nr. 2.

Hotel ten położony tuż w pobliża kolei Północnej i Północno-Zachodniej, 
tudzież miejsca ładowania parowców, ze 6»"jem i bardzo gustownie i z najwię­
ksza wygoda urzedzom m i pokojami. Halonami , doskonale kierowaną restau­
rac ją  z ogrodem letnim i wła-ną kaw iarnią, poleca Si* najusilniej Szan podróżującej
Publiczności. — Pokoje od ■ złr. wzwyż.

W la ic ic it  l e .
(9S8-1 6

n 'erh ovszky  4* S to tz.

W eyla stołek kąpielowy 
do opalania

j  r t  najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i to sz tów  ciepła kąpiel. 8000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen­
niki darmo. (1081-3-)

• e  W eyl, właś iciel c. k  przywileju w Wie- 
dniu, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, p rzy­

rządy natry kowe, klozety, chłodniki.

Kąpiele Reichenball Urzęgowe 
otwarcie 15

Pora trwa 
od maja do

I p a ź d z i e r n .  c  |  -------------------------   —  —-  m aja.
f  n ń c l f i o n n  7 o h l l  amerykańskiego! Największe niemieok e klimatyczne miejsce lecznicze w pośród Alp bawarskich. Kąpiele I 
\ U i l o l \ I C U U  £ C U U  (świeży zbiór) | 8o|ankowe, melasowe i igliwiowe, żętyca owcza, mleko krow ie, soki z ziół alpejskich, ws elhiel 

- - -  - - ’ Iw ody  mineralne świeżego napełnienia, n ielk i pneumat. przyrząd, eale do wziewania, solanki, wo
. f  - - - . .d o tiy sk  solankowy, gim nastyka lecznicza. Rozległy park z s  rytym i chodnikam i, poblibkie lasy I

ro  in f ot m a ry jn e  K .  Il o la n tk ieg o l  szpilkowe i cieniste przechadzki w różnych kierunkacn. Codziennie 2 koncert a muzyki kąp e'owej, [ 
W K r a k o w i e ,  ulica Floryaóska Nr. 8 . 1 czytelnie. Stacya kąpielowa i telegraficzna. Obszerne prospekta przez kr. komisaryat kąpielowy. 

Można go nabyć częściowo lub razem I (985-1-3)
10°/o taniej, również buraków pa-[ 

stewnych kilka gatunków. (1092 1-3)

Letnie mieszkania
od Igo maja do wynajęcia. I

1) P a ł a c  o 8 pokojach parte­
rowych, 6 pokojach na piętrze z bal­
konem, piwnicą, stajnią, wozownią)

zaopatrzoną lodownią.
2) P ię t r o  o 7 pokojach, z ku-| 

chnią, piwnicą i lodownią, a na 
danie z wozownią i stajnią.

3) D o m e k  na wsi o 2 poko-| 
ach z kuchnią.

Bliższych wiadomości udzieli Za-| 
ząd dóbr w A le k sa n d r o w i*  

e a c h , lub w K r a k o w ie ,  ulica I 
św. Jana Nr. 18. (1041-1-3)]

1 0 0 0 — 1500 złr.
mogą rzetelnie rocznie zarobić bez szcze­
gólnej straty  czasu, bez hapitału  i ryzyka -  
■tdulne i uwierzytelnione o s jb y  wszelkich sta­
nów, które stykają  się z zamożcą klasą ludzi. 
Oferty z podaniem oliepnego zajęcia tr /y j -  
muje MAURYCY S . ” ™  1 ' ’ ' ~

Hella pastylki tamarymlowe
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości franouskim Tamar indien, 
wobec których są znaczn e tań sze , mają codzień większy pokop u lęka zy i publiczności. 
Helia pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza­
jącym, który polecić należy szczególniej cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
i dzieciom i k tó iy  znakomici lekarze przedkładają n .d  ostre pigułki wszelkiego rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralńemi.

Helia pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniach stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cena pudełka 75 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka:
G . I l e l l  &c C om p. w  O p a w ie .

Na międzynarodowej wystawie ap tekarskiej w Wiedniu odznaczone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek, pp K. W iszniewskiego, E. Stockm ara; we Lwo­
wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (425-12 24)

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „ŁK  H O U B L O Ń “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w  panów Cawley i 
H en ry  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp Dr. J. J. Pohl

•w . publ. professor technologii chemicznej 
w c. k. szkole głównej po»ytechnicznej.

p o d p . Dr. E. Ludwig
«• k . *w. professor chemii medycznej 

przy  uniwersytecie W iedeńskim.

p o d p . Dr. E. Lippmann
nadzw. professor chemii, 

przy uniwersytecie W iedeńskim .

(A u ten ty c z n o ść  ty c h  p o d p isó w  z o s ta ła  u tw ie rd z o n a  p rz e z  
D r a .  I f o n i a n a  c. k . n o ta r iu s z a  w e W ie d n iu . 
To o św ia d c z e n ie  z o s ta ło  z a o p a tr z o n ę  p o d p ise m  c . k 
m in is te ry u rn  s p ra w  z e w n ę trz n y c h  i p o s e ls tw a  f ra n c u z -  

ifo we W ie d n iu , d n ia  28 M aja  1884.)

ZARZP DOER GRODKOWICE
p o c z ta  N iepołom ice, 

sprzedaje
nasienie buraków ieutowickich
do 5 kilo . . za kilo po 50 ct. 
wyżej 5 kilo . „ „ „ 45 „
nasienie szwedzkiej koniczyny

małą przymieszką białej, bardzo 
zdatne do mieszanek

za 100 k i l o ........................... 40 złr.
p o n iż e j ......................................45 złr.
z odstawą do kolei. — Próbki na 
żądanie opłatnie. (747-10-)

P a p ie r  k lo z e to w y  1 5  c .
500 opłatnie w Wiedniu.

Scliottwtcner Papletfabrik,
W ien, V II ., K aiser str  i.sse 76,C. 

(735 6-10)

(53-11-)

Tasiemca
RACYONALNE 11ELEGN0W ANIĘ UST I ZĘBÓW.PURITASc k. uprzyw. specyfit zne m y d ło  d o  IIHt

Dra C. M. Fabera,
przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Maksymiliana I Meksyk, i t. d.

Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechnej odznaczony medalem (Lon- 
iiajsknteczniejszy, najlepszy higieniczny preparat do pielfgnowa- 

K r a k o w i e  u Wilhelma Fenza, kupca. (181-7-)
Bezpośrednie zamó-

dyn 1862 roku) 
ma ust i zębów. — dkład w

Składy we wszystkich większych aptekach i handlach perfumów. 
jwienia wysyła wszędzie punktualnie w ł a s n y

skład rozsyłkowy w  W ie d n iu ,  I . ,  B a u e r n m a r k t  A r .  3 .

Z

głową

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatw  i i bardzo przyjemne. 
Skntek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Prawdziwe tylko z St. Oeorga-Apothe- 
ke w W iednia, V. Wlminergnsse 88, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia 
W KRAKOWIE u E. Stockmara apt. (;i08-9 15)

T ep la -T renczyn -T ep litz . Termy siar­
czone od 38°—33° R., najskuteczniej- jjj 
sze w eieipieniach gośćcowych, arirylycz- ui 
nycb. nerwobólach itd . Zakład, wygodnie Cj 
urządzony, leży w pysznej do inie Małych jjj 
Karpat Pobyt przyjemny i tani. Początek jjj 
sezonu 1 maja 5B Krakowa przez Trze- S 
binię, Oderberg, S llein, Tepla do znkłn- }{] 
du O godzin drogi. Na większycti sta- “] 
cyach bilety tam i nupowrót o 3 tańsze. Jn 
Podręczn k inform Dr. Filipkiewicza ui 
we wszystkich księgarniach Broszu y i w y -  jji 
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. gj 
(867-3 ) Książęcy za rzą d  kąpielowy, jjj

&25E5252525Z5Z5 AS?5S5Z525Z5Z5d5253^

P R A W D Z I W I

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  I?lo ii l in .

Najlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
miotu, nadto  w  zołzach , lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU n p. A rthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulioa Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (976-65 )

ERN, biuro ogłoszeń w Wie- 
di iu, ń o l lz i i l i  22, pod Nr. 2801 G. (1040)

LUrbaine.
n

i Obfite w jod i brom kąpiele solankowe £

Paryskie Towarzystwo asekuracyjnej 
nażycie, » utnryzo sane dekretami rra- 

u franc osk i ego * d. 13 października | 
1S5J i t  kwietnia 1§65 r.

frnk. 12.0OO.OCOlKapitał towarzystwa 
na rachunek tegoż zapłacono w

g o tó w c e .....................................
gólny fundusz gwarancyjny z 

dniem 31 grudnia 1883 r. 
ogólna suma nowych zawartych 

ubezpieczeń w roku 1883 r. .

ogólna suma ubezpieczeń z 
3 t g rudria  1881 . . .  i

d.

5.125.00J

„ 38.736 335

„ 39.074.710 i 
„ 103.803 renty I

i  GOCZAŁKOWICE pod Pszczyną (Pless) G. s. I
vrzvstanek kolei Praweao brzeou Odru. ^

J  sk w  a  r  t  p  8 s Porł w ? d k ow y-K P  U l  n  V  A  MM 1 9  Szczególności przy bor A i

przystanek kolei Prawego brzegu Odry.
O tw a r c ie  d n ia  lO  m a ja  b . r.

Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektrycz. opatrywania. 
W szelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. Urząd pocztowy i te- 
legrafowy, w miejscu Lekarze kąpielow i: radca sanitai ny l i r  Rabel i l ir  Kratzert.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje (969-3-7) 

Zarząd kąpielowy.

lt ,t.,n rd T

!  s
■ sm m M

NA pZLĄZKU AUSTR , 
Zakład wodoleczniczy i źęty- 
czny, kąpiele igliwiowe, massage, gim­
nastyka, nrząd pocztowy i telegraficzny, 
Lekarz kierujący Hr. Sm oleński 
Zakład otwarty od 1 maja do paździer­

n ik a . Wiadomości udziela i prospekta roz­
syła na żądanie Inspekcya Zakła­
du w Jaworzu (Ernsdorf), stacya kolei 

| północnej Bielsk (Bielitz). [705 3-12]

Szczególności przyborów  
wędkowych angielskie­
go, francuskiego, ame­
rykańskiego 1 własnego 
wyrobu poleca na nadchodzą­
cą porę (844 4 4)

J. DolesclicI 
Carl Mol lner’s Nachfolger,
w Wiedniu, I I . ,  Praterstr. 40.
Cenniki wszędzie darmo i opłatnie.

„ 165 5ż7.612i 
„ 703.681 renty I

D j Austryi dopuszczono dekretem  c. k. m ini­
sterstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 18 sty ­
cznia 1881 r 1. 11.021. Bodlug treści konoesyi 
złożyło Towarzystwo I’Crbaine kaucyę w 
wysokości 103.000 itr. a. w. w 4% 
rencie złotej na zabezpieczenie interesów w 
Austryi zaw artych, również składa się fundusz 
rezerwowy dla tychże interesów do depozytu rzą­
dowego Klienci towarzystwa 1’lTrhaine pobie­
rają część zj'sku na nich przypala jącą  ju ż  w pier­
wszym roku ubezpieczenia <849-4-15)

B iższą wiadomość udziela na każde zapytanie 
franco i p rzjjm uje oferty na zastępcę:

Dyrekcya dla Austryi w Wiedniu,
W i p p l i n g e r s r a s s e  l O  (E ke Stoss imj 

Himmtl;
B. W. B A C  H E R ,

jeneralny pełnomocnik.
R e p r e z e n t a c j a  w G a lic y  i  | 

J. H. Lowenburg we Lwowie.

K a i l x i n i a j ą c o  l a n i a  s p r z e d a ż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej częśżi od dostojnych państw , a składających s ę z me­
bli do Halonów, ja d a lń , pokoi m ęskich, buduarów , syp ialń , pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i m nitj więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracow ni po zadziwiająco

tanich cenach.

D .  F r i e m  w W i e < l n i u 9 I., Bauernmarkf 3,
dom  kom isow y i  w yw o zo w y m eb ti i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (715 30-)

Czcionkami Drukarni - Czasu “

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A K  D A

wi.żnego od 15go luń go 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawmy-Oświęeima,
l l -25 przedp łudn. do Skawiny, Suchy, Ży. ca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcim*,

713 popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego 
Sącza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

3-20 rano pociąg usobuwy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

2-26 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10 8 przedpoł. z Nowi go Sącza, S .ehy, Skawiny, 
1P22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardo;ia, Żywca-Zabłocia, 
Sechy, Skawiny,

6 42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zag >rza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

903  wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

12 43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
 Sącza, Zagórza, Grybowa. (1029-51-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


